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Zażegnanie strajku. 


Rząd cofnie militaryzację Elektrowni, 


© Btrajk czwartkowy był wyrazem solidar- 
pości robotniczej na gruncie żądań gospodar- 
czo - zawodowych. Zakończyły go zblokowane 
PARE zawodowe z chwilą, gdy cel strajku o- 

siągnięto, to jest gdy przemysłowcy zrobili u- 
apitia metalowcom. 

Ale miltaryzacja ków Elektro- 
wni strajkiem powyższym wywołana, była 
sprawą polityczną w całem tego słowa zna- 
„czeniu. W ten sposób, przez uwojskowienie, 
Rząd chciał ukarać pracowników Elektrowni 
aa strajk, w ten sposób Rząd chciał wprowa- 


dzić dla pewnej kategorji robotników Aakoieg: $ 


ski posłuch i koszarową władzę. 

P. P. S. postanowiła sprawę tę wziąć w 
swoje ręce i użyć wszelkich rozporządzalnych 
środków dla zniesienia tej militaryzacji. 

W tym celu tow. nasi wszczęli rokowania 
a Rządem. Jasną bowiem dla nas było rze- 
czą, że — zanim uciec się wypadnie do ostrzej- 
szych środków walki, do strajku powszechne- 
go — należy wyczerpać możliwości polubow- 
nego załatwienia sprawy. Strajk nie jest dla 
nas celem, lecz środkiem do osiągnięcia pew- 
nego celu. Strajk nie jest dla nas „Ówicze- 
uiem rewolucyjnem”, sztucznym sposobem za- 
ostrzenia stosunków, jak dla komunistów, leez 
środkiem walki, gdy interes ruchu robotnicze- 
go tego wymaga. A jeżeli chodzi o strajk po- 


wszechny, o apel do proletarjatu, aby na czas 


‘Pewien przerwać tętno życia gospodarczego — 
to rozumiemy całą odpowiedzialność tego. ape- 
lu, konieczność największej w tej sprawie o- 
Strożności. Szczególnie zaś tyczy się to cza- 
sów obecnych, kiedy i tak puls órganizmu wy- 
twórczego słabo uderza, a międzynarodowe 
położenie polityczne, w którem Rzeczpospolita 
Polska byt swój utrwala, niezmiernie jest za- 
wiłe, zmienne i groźne. 

Z pogardliwem wzruszeniem ramion trak- 
tujemy napaści prasy burżuazyjnej i gawiedzi 
»paskarsko-bogoojczyźnianej”, kiedy ta wykli- 
NA naszą walkę klasowo - społeczną w imię 
Polski, Narodu i t. d. Bo polska klasa robot: 
Liczą ze swem przedstawicielstwem politycz. 
tem, P. P, S. na czele — nie potrzebuje brać 
Lauk od burżuazyjnych pismaków i żerujących 
Patrjotycznych paskarzy, jak przy prowadze- 
niu walki klasowej należy liczyć się z ciężkie- 
Mi warunkami chwili i z przełomowym dla 
Polski charakterem tego okresu dziejowego. 
| api: nie będziemy z was brali przykła- 
por = 2 was, z polskich klas posiadających, 

tórę bez ceremonji gotowe są Polskę przełaj- 
darzyć, które folgują swoim drapieżnym ape 
ma zgoła nie licząc Się z niczem, które nie- 
egłość, „Naród it. d. na to mają w gębie, 
»botaikom zalecać wyrzeczenię się walki 
LF interesy, natomiast dla siebie mi 4 
w zdobywać plugawe łupy. 


Jeżeli jednak/polska klasa robotnicza przy 
wystąpieniach swoich liczy się bardzo powa- 
żnio w interesie własnym i dla dobra ogółu z 
warunkami chwili i sytuacją ogólną, to nie 
anaczy to oczywiście, że wobec trudnego poło- 
żenia Polski pozwoli sobie kołki ma głowie 
ciosac, zniesie wszystko, co Rządowi i klasom 
posiadającym spodoba się na nią zwalić. 

Tak było ze sprawą mtłitaryzacji Elektro- 
wni, Klasa robotnicza nie może pozwolić na 
to, aby podczas gdy: klasy posiadające głasz- 
cze s.ę i napycha. im kieszenie, podczas gdy 
one wcale nie odczuwają więzów wojny, klasę 


robotniczą brano na arkan wojennych rozpo- 


rządzeń z calą swawolą i dowolnością. 

P. Skulski odrzucił był w niedzielę formu- 
lẹ k: mpremisowego załatwienia zatargu, za- 
proponowaną przez P. P. S. Wobec tego mi- 
Vtaryzacja miała pozostać w mocy. 

Skuvio układy do celu nie doprowadziły, 
z natury rzeczy musieliśmy” wejść*'na drogę 
walki. Na posiedzeniu w poniedziałek C. K. 
W. partji naszej, po porozumieniu z zaproszo- 
nymi przedstawicielami Związków  zawodo- 
wych, uchwalił ogłosić strajk w Warszawie w 
majbiiższą środę, w czwartek zaś—w całym kra- 
ju. O zakończeniu strajku C. K. W. mia? za- 
wiadomić wę właściwym czasie. Hasło straj: 
ku było ściśle określone: walka o zniesienie 
militaryzacji, o obronę wolności robotniczej, 
Odezwa strajkowa była przygotowana, W cią: | 
gu dnia wczorajszego zebranią fabryczne za- 


wodowe i t, p. SHAS piahi baia strajku w | 


masy. 

Partją t związki zawodowe diiy w pogo- 
towiu do przyjęcià narzuconej walki. ; 

Położenie zmieniło się w ciągu dnia wozo- 
rajszego, P, Skulski w Sejmie zaprosił na 
konferencję posłów tow. tow. Daszyńskiego i 
Barlickiego, jako przewodniczących Związku 
polskich posłów socjalistycznych i oshira, 
że Rząd wnosi jednocześnie do Sejmu prójekt 


ustawy o przymusowych sądach  rozjemczych 


w zakładach użyteczności publicznej. Rząd nie | 
= się walki, nie coła się wobec strajku, są- 
zi, że próba sił wypadłaby na jego korzyść. 
i wobec wypadków, które zaszły w Nićm- 
czech, wobec groźnego położenią na Śląsku — 
Rząd nie chce odnosić <wycięstwa nad klasą 
robotniezą, Dlatego przyjmuje oświadezenie 
P. P. $., które rozumie w ten sposób, że P. P. 


S. dążyć będzie — do czasu uchwalenia wyżej | 


wymienionego * projektu — do utrzymania w 
ruchu baz strajku zakładów użyteczności pu- 
blicznej w Warszawie, 
| | ow. Dażeyńński ; Barlicki nięzwłocznię 
zakomunikowali to — zasiadającemu w per- 
manencji (w stałem pogotowiu) — Centrelne- 


| paoa O K. W. po 


lecit — po dyskusji — re 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin. o 10; drożej 


wi, żę zakłady użyteczności publieznej, o które 
w tej formule chodzi, ogranieza do:' elekirow- 
mi, wodociągów, szpitali i gazowni, Następnie 
— 00 zresztą rozumie się samo przez śię — 

P. P. S. nie wiąże się w-niczem w sprawie > 

wego projektu o przymusowych sądach ror- 
jemczych, przeciwnie zwalczać go sbędzie sta- 
mowczo. 

Uchwałę tę zakomańikowali premjerowi 
tow. tow. Daszyński, Barlicki, Ziemięcki i Mo- 
raczewski. P. Skulski przyjął to do wiadomo- 
ści, poczem oświadczył, że Rada ministrów o- 
głosi komunikał o cofnięciu militaryzacji Ele 
ktrowni. . 

Umieszczamy poniżej ten komunikat, po- 
wtarzając zarazem oświadczenie P. P. S. 

P. P. S. oświadcza, że do czasu ustaw o- 
wego załatwienia sprawy zatargów w in- 
stytucjach użyteczności publicznej dążyć- 
będzie w imię dobra mieszkańców stolicy 
do utrzymania Elektrowni; wodociągów; 
szpitali i gazowni w ruchu beż tej, 


„a Prezydjum Rady PE komunikuje: 
"| Wobec wniesienia do Sejmu projektu 
i vy o zalatwianiu zatargów zbioro- 

w zakładach użyteczności publicz- 
z wystąpienia przeciw strajkowi 
u (tk zwanych, przyp. Red.) 
don stronnictw robotniczych, ja- 

"ko też wobec złożenia przez zarząd P. P. 
S. kategorycznego zapewnienia, że do cza- 
su załatwienia przez Sejm wyżej wymienio- 
nej ustawy dolożone będą ze strony P. P. 
8. wszelkie starania, aby utrzymany był w 
Es stolicy normalny: ruch i spokój w instytu- 
ości publicznej, rząd, uzna- 

da w tym stanie rzeczy do- 
araneję prawidłowego łunk- 


ekóiijinawate: nawiązania pertrakta- 
ch u rządem 1 możliwośc, bedaj w ostataiej 
chw'li, rozstczygnięcia zaiargu w,drodze po- 
rozumienia — wczoraj ne godz. 8 zwołane 20- 
SluiG z kolei pienarne posiedzenie 
isę, ady pa Rob. Niepodl.-Socjal. 

Na niu tem tow. Jaworowski za- 
komunikował, że rząd pod wpływem różnych, 
a bardzo doniosłych zmian w dziedzinie poli; 
tyki zagranicznej przyszedł do przekonania, 
że nie należy w obecnej chwili pogłębiać kon- 
fliktów pomiędzy sterami rządzącemi a klasą 

a więc nie należy utrzymywać w 

mocy rozporządzenia w sprawie militaryzacji 
wni. Owszem Rząd powziął decyzję 

to eoinąć natychmiast. Wszy- 

scy robotnicy będą przyjęci z powrotem do 


W dalszym cięgu swego przemówienia 
tow., Jaworowski pedkreślił, że narazie de- 
cyzja Rządu co do cofnięcia militaryzacji elek- 
trowni daje zadośćuczynienie: klasie robotni- 
czej. Obecna chwila z wielu względów nie 
jest "wg ei prowadzenia akcji straj- 
maa od samego początku strajku 
kady g "akej: strajkowej prowokował 

C aiian dzięki swej niepoczy- 


' ejonowania instytucji użyteczności publi- 
cznej, przystąpi do wycofania wojska z €- 
lektrowni, oddając ją w zarząd. władzom 
yera 

la + . * 

A teraz słówko na zakończenie. Nie bę 
dziemy spierafi się z p. Skulskim, kto by od- 
niósł zwycięstwo w walce. Przedewszystkiem 
należałoby ustalić, co p. Skulski rozumie przez 
zwycięstwo. Myśmy trakiowąli tu walkę jaka 
narzuconą, a zwycięstwo widzielibyśmy już w 


wielkim masowym ruchu protestu, który ogar- 


nal by nietylko Warszawę, ale i cały kraj. A 
temu p. Skulski nie zdolałby zapobiedz. ` 
Ale od początku dążyliśmy nie do próby 
sił, lecz do polubownego załatwienia konkret- 
mego zatargu, ściśle określonej sprawy. Co do 
próby sił, to p. Skulski wybaczy, ale tormę i 
czas po temu wybierzemy my sami, a nie da- 
my ich sobie narzucić. 
Dobrze się stalo, że 00 można było załatwić 
um drodze porozumienia, w taki właśnie spo- 
s6b ostatecznie zostało załatwione. Wczoraj- 
sza wywody p. Skulskiego w rozmowie z tow. 
Daszyńskim i Barlickim były zupelnie rozum- 
ne. Istotnie w dzisiejszem położeniu polity- 
cznem Polski Rząd, któryby chciał odnosić 
„zwycięstwa“ nad klasą robotniczą — postępo- 
wałby już mie lekkomyślnie, lecz wprost jak 
nieodpowiedzialny szaleniec. 

"zrozumiał to w ostatniej chwili. Nie 
wchodzimy w to, czy rzeczywiście tak pewny 
był zwycięstwa, jak głosi. Ale jeżeli ten Rząd 
cofnął się w ostatniej chwili ze stanowiska 
„próby sił“ dla wyższych motywów dobra kra- 
ju — to nie mamy powodu być niezadowolor 
nymi,  * 
Myśmy tę drogę wskazali już w niedzie-. 


| a Delegatów, a ch 


odwołała strajk.. 


Robotnikty pepeesowcy — mówił tow. Jà ' 


worowski — rozumieli doskonale, że chwila 
w której kontrrewolucja niemiecka z Kappem 
i Liittwitzem na czele paktuje z rządem kapi- 
talistów angielskich w sprawie przyzńania 
wbrew traktatowi wersalskiemu — Niemoom 


Górnego Śląska, taka chwila wymaga czujnej - 


uwagt ze strony proletarjatu polskiego. 

_ W końcu swego posiedzenia tow. Jawo- 
rowski zaznaczył, że zw. zaw. robot elektro- 
wni będzie stał na straży akcji praajn nee 
elektrowni przez władze cywilne z rąk w: 
wojskowych. 

Po tow, Jaworowskim przemawiał tow. 
Neubauer, przewodniczący zw. ZAW. roboti. 
elektr. Tow. Neubauer wzywał robotników; 
aby bacznie śledzili akcję przejmowania elek- 
trowni z rąk władz wojskowych w ręce władz 
cywilnych, aby nie przystępowali do pracy 
przed cofnięciem rozporządzenia o militaryza. 
cji. Przemawiali jeszcze towarzysze Szezypior- 
ski j Duszyński. 

W końcu posiedzenia przyjęto jednogło- 
śnie rezolucję połępiającą łamistrajków, któ- 
rzy w czasie zmilifaryzowania elektrowni r 


wahali się prz 4-54 do pracy wbrew d 
dka . elektrowni. 


zarządu związku rob O TORIR : 
s ERA PRE NA: 


Wilk 2 


Mały ieljeton. 


gtreone sprawozdanie z ostetnlego posada 
Li „Zaiądłu zawod. królów bezyiaieyi”. 


Po pogromie państw centralnych, po roz 
pędzeniu przez ludy na cztery wiatry ksią- 
żąt, królów i cesarzy, powstał, jak wiadomo, 
związek bezrobotnych królów. Ponieważ Za- 
potrzebowanie na wykwalifikowanych wlad- 
ców bylo nader znikome a właściwie nie było 
go wcale, ex - królowie zaczęli się zajmować, 
czem który umiał. Wilhelm LI, kabotyn jak 
zawsze, myślał podobno o wysuszaniu jakichś 

w Holandji. Karol Habsburg zajął się han- 
älem drogich kamieni, ukradzionych z Wie- 


AA PA e e © 


dnia. „Wasyl“ zrazu chciał królować Ukrai- | 
mię, ale skoro ten „geszeft* zbankrutował, : 
wziął się do poezji. Inny zmowu Habsburg 


wsiąpił do wojska polskiego „na wszelki wy- 
padek* (a nuż Polacy zapałają miłością do 
korony, do czego namawiał poseł Zamorski i 
Nowaczyński?). Józet zaś Habsburg przytulił 
się do Węgrów, licząc na to, że Horthy utoru- 
je mu drogę do tronu. Habsbuigowie bowiem 


na oko tylko są matołkami. W gruncie rodzi- - 


ma to przemyślna i chytra a na korony chciwa, 
jak złodziej na brylanty. 


„ROBOTNI K”, środa, 17 marca 1920 r. 


= Sisty z fimeryki. 


(Korespondencja własna). 


Pod makiem szowinizmu. — Naganka na oudzo- 
ziemców i komunistów. — Dwa odwożane strajki.: 
górnicy i robotnicy ze stalowni wrócili do pracy. — 
Po 12-tygodniowym strajku w stałowniach. — Przć- 
jaw potężnej walki kłasowej. — Polscy robotnicy 
wytrwali do końca, — Tęsknota za krajem. — Za- 
powiedś masowego wyjazdu na wiosnę i w lecie, 


Chicago IN., w styczniu 1920 r. 


noszy się w najlepsze. Rozwydrzenie 

mą ganic. W wielu miejsoowo- 
ściach panuje wszechwładnie „Legjon amery- 
kański", formacje cywilne byłych  żomierzy, 
kierowane ręką fabrykanta. Miast o blogich 
czasach demokracji, trzeba raczej mówić 0.. 


Naganka na cudzoziemców i aa wszystko 
eo trąci postępem i radykalizmem, jest na- 


Najgorzej jednak wiodło się Hohenzoller: | stępstwem szowinizmu. W wielu fabrykach nie 
nom, Witelsbachom, Coburg-Gothom, Schaum- | może dostać już roboty cudzoziemiec, który nie 
burg - Lippe i jak tam się zowie ta królewsko- | ma t. zw. pierwszych papierów (t |. jeśli nie 

* książęca sfora z Niemiec. Minęło póbora ro- | złożył deklaracji, że chce zostać obywatelem 
ku i nigdzie nie otwierał się żaden wakana. Co ; Stanów Zjednoczonych), a coraz częściej sły- 


gorsza, koalicja zaczęła energiczniej domagać 
się wydania niemieckich sprawców wojny. Lu- 


dendorft i Tirpitz podobno drapnęli, gdzie niç | 


mie rośnie (jakoby-do Sowdepji?), zostąwiając 
swych władców na pożarcie Francuzom. Wład- 
cy zaś nie mogli wiać, zwłasz'za bohaterski 
Wilhelm, więc zaczęli domagać się od zarządu 
mw. królów bezrobotnych — czynu. - 

W ten sposób doszło do rewolucji junkier- 
skiej w Niemczech. W związku bezrobotnych 
królów zawrzało, jak. w garnku pełnym kara- 
luchów. Ambicje podniosły głowy. Zwołano 
wiec połajemny, na którym miano rozdzielić 
korony. Wyniki dotąd nie są ściśle znane. W 
każdym razie, podobno, Wilhelm II spotkał 
się z gwałtowną opozycją, ponieważ skompro- 
mitował grubo królewskie rzemiosło. Wilhelm 
miusi4ł wyrzec się tronu cesarskiego a zebra- 
mi, jak twierdzi „Kurjer Poranny", wyznaczyli 
posadę berlińską Ruprechtowi bawarskiemu. 

Ate dziad swoje, baba swoje. Królowie, 
oraz ich lokaje, twierdzą, że władza królew- 
ska pochodzi od Boga i że ona jedynie zape- 
wnia narodom szczęśliwość, zaś ludy zapatru- 
ja się na ten interes inaczej. Dlatego też, jak 
mówią, uchwały zawodowego związku kró- 
łów należą do tych głosów, co to nie idą w 
niebiosy. 

Zysław, 


A H y p żę 


„ Jeden jest tylko powód, dla którego żału- 

fę, że do strajku powszechnego nie doszło... 
Mianowicie zobaczylibyśmy nareszcie „Li- 

ge pracy“ — przy pracy... 
Zobaczylibyśmy, jak to panowie nię nie 
robiący zastępowaliby robotników... 
Kto wie, czy p. Drzewiecki np. nie oka- 
załby się wybitną inteligencją do — czyszcze 
nia kanalów., 


STEFAN GRABIŃSKI. 


Strych. 


(Z cyklu: „Pęta Plei'). 
Pocięte w dziwaczne zygzaki, pokryte bez- 
Fkiem rysunków kredą i węglem ich skrzydła 

\ zewnętrzne przymykały się tylko luźnie na 
skobel i odstawały od listwy. Wystarczyło 
parę pociągnięć pilnikiem a odchylały się, u- 
Kazując szeroki, wolny rozstęp progu między 
obiema drzwiami, 
Ten pozstęp stał się przybytkiem ich miło- 

ści. Grześ umieścił tu dla wygody jakąś sta- 
rą, kulawą ławkę wykradzioną z drewutni ro- 
dziców, podparł krótszą nogą kamieniem i za- 
ścielił postrzępionym kilimem. Kryjówka o- 
kazała się znakomitą. W tem miejscu nikt 
ich nie mógł wytropić. 
Tutaj w absolutnej ciemni rozświecanej 
chyba światłem jego zapałek lub mdłą poświa- 
tą wpadającą przez wpół uchylone drzwi, prze- 
żywali krótkie jak sen, cudowne jak marzenie 
chwile. Tutaj, w tej ciasnej, zwężonej prze- 
strzeni zapoznali się po raz pierwszy z tajem- 
nicą dotknięcia, nautzyli się oceniać rozkosz 
cielesnej wzajemności. 
>... Pod wpływem ponawiania prób rosła po- 
EN lowość, rozszerzał się zakres możliwego 
_ życia; wysilali się w wynajdywaniu coraz in- 
nych sposobów zaspakajania pragnień, prze- 
ścigali w finezji i wyrafinówaniu. Lecz oboje 
czuli niędostateczność środków i wieczny glód 


4 
%, 
. 


" 


| 
Í 


l 
H 
Í 


“niedosytu, który oszukać się nie da sztuką su- 
-wra sali do 


o takich fabrykoch, które nie przyj- 
mają do pracy nie obywateli amerykańskich. 
Prasa wielkokapitalistyczaa siejo uprzedze- 
nie do żywiołu oudzoziemskiego. Naganka na 
bomunistów przez władze federalne z końcem 
grudnia i na początku stycznia wyłowiła kit- 
ka tysięcy najenergiczniejszych z pośród grup | 
komunistyczno - anarchistycznych, 
postrach na innych, których pozostawiono je- 
szcze na wolności. Obywateli amorykańskich, 
wyznających zagady komunistyczne, będzie się 
procesować, a Cudzoiemców — deportować. 
Grupa polskich komunistów rozbita; areszto- 
wano i trzyma się przywódców w więzieniu 
(są to ex-esdecy z kraju, kierowani przez 
sprytnego litwaka, krzykliwo - demagogiczną | 
akcją zwracający na siębie uwagę). Jeśli już 
mowa o nagance ba komunistów — to warto 
bodaj kilku słowami wspom o zapowiedzi 
rewelacji Martensa, tutejszego reprezentanta 
rządu sowietów w Rosji, który twierdzi, że po- 
siada dowody, że przywódcy rewolucyjno-ra 
dykalnych bomunistów w Ameryce to 
prowokatorzy. Azefiada więc odżyła po kilku- 
nastu. latach na drugiej półkuli... 


szy się 


był 

ny, nawet dezorgatizację. Główne żądania 6- 
godzinnego- dnia pracy należy uważać narazie 
zą niespełnione. 

W 12-tym tygodniu,walki strajkowej zor 
ganizowanych robotników w przemyśle stalo- 
wo - żelaznym, strajk został odwołany przez 
kierowników unji. Kierownictwo strajku, od- 
wołując strajk, oświadczyło: 

„Korporacje stalowe przy czynnej pomocy 
kapitalistycznej prasy, sądów, wojsk federal- 
nych, stanowej policji i wielu urzędników, za- 
przeczyły robotnikom prawa do A e 
wa i zgromadzeń i prawa do organizacji, Ta- 
kie bezwzględne prześladowanie robotników 


rogatu; Po tych kilku krótkich momentach 
siebie w łunie krwi, rozpaleni, nie- 
syci, 2 jutra, które miało przynieść no 
we żary, "nowe sensacje i nowe  rozczarowa- 
Wczorajsza schadzka trwała krócej niż 
zwykle. Grześ wpadł tylko na chwilę i spie- 
szył się bardzo. Na odchodnem rzekł tajem- 
niczo: 5 
— Znalazłem nowe miejsce. Będziemy 
swobodniejsi. Wymyśliłem też nową zabawę, 
o której ci się nawet nie śniło. Lecz tutaj by 
tego nie można. Tam — co innego. 
Przycisnęła usta do jego ust: 
— (oś jeszcze rozkoszniejszego? — szep 


Lzy Tak. Wyczytałem w jednej z książek 
ojca. Już wiem, jak bawią się starsi. Jutro 
niedziela, rodzice idą z wizytą a mnie wysyła- 
ją do kina. Skorzystam z nieobeeności; będzie 
więcej czasu. Ty ze swej strony postaraj się, 
by mieć wolną rękę. No cóż? Przyjdziesz? 
— Przyjdę. 

Uśmiechnęła się, zarzucając mu ręce na 
szyję. AM 
m tak rozstali się. Wisia miała tej nocy 
niespokojny sen. Ciągle śnił się jej długi czar 
ny korytarz, z którego gardzieli wysuwały się 
ku niej czyjeś chude ręce, usiłując wciągnąć ją 
w głąb. Broniła się ze wszystkich sił i opiera- 
ła zmorze wśród rozpaczliwych szamotań; 
wreszcie wyczerpana walką obsunęła się W 
jakąś otchłań bez dna i straciła przytomność. 
Obudziła się późno nad ranem zmęczona i wy- 
biadla. 2 


AMP O, 


rzucając | ; 


cb 


sprowadziło taką sytuację, że komitet strajko- 
wy został zmuszony do odwolania strajku. 

| Postanowiono natomiast rozpocząć natych= 
miast energiczną kampanje nad uświadzunie- 
niem i zorganizowaniem wszystkich robołui- 
ków w przemyśle, stalow:. i nie zaprzestać 


dopóki sprawiedliwości robotniczej nie stanie 


się zadość. 

Wszyscy robotnicy, dotychczas strajkujący, 
mogą obecnie pow.ócwić do pracy, nie zapomi- 
üają o tem, by zaraz zecząć przygotowania do 


Zamyka się więc jedem z okresów walki 
klasowej, prowadzonej przez blisko pół miljo- 
na robotników przeciw  tnustowi u. 
Zamyka się okres walki, ale bynajmaiej nie 
kończy się sama walka. Bo jakże się może za- 
kończyć walka pracy z kapitałem, kiedy roz- 
pasanie zorganizowanego kapitału trwa dalej, 
kiedy wyzysk- codziennie daje się we znaki 
robotnikowi, kiedy zmuszają go pracować po 
godzin 12 i dłużej na dobę przez 7 dni w ty- 
godmiu, kiedy płace są niskie wobec szaleją 
cej drożyzny, kiedy nie wywalczuno podsta- 
wowego żądania: zbiorowego przedstawiania 
swych żądań: unji (swego robotniczego przed- 
siawicielstwa) w 08, 

Walka strajbowa trwała od 22 września ti 
zapisze się krwawo na kartach historji robot- 
niczego ruchu w Ameryce. Po maz pierwszy w 
Stanach Zjednoczonych 24 unje robotnicze w 
pewnej gałęzi przemysłu zlączyły się celem 
wspólnej walki ze wspólnym wrogiem: bru- 
stem stalowym, który jest nietylko najpotęż- 


w Środki materjalny i w doświadczenie. Soli- 
głównie ten oudzo- 


Polak nie chciał łamać karności i 
Wyżrwał robotnik ne okopach ostatnich 
i wrócił do pracy, gdy mu organizacja kazała 
czy pozwoliła wrócić. 


re się ujawniły w tej walce. Do przyszłej wal- 
ki należy występować z Większym i sprawniej- 


szym aparatem agitacyjto - organizacyjnym. 


jwpływowszych innych 
prad na dabówi fabrykancie i 


Przedpołudnie wlokło się nieznośną nudą. 
Z bijącem sercem skończyła obiad 1 korzysta- 
jąc z poobiedniej drzemki matki wymknęła się 
na ganek, by tu oczekiwać jego przybycia. Lecz 
on się spóźniał. Niecierpliwość Wisi, podnie- 
cona obawą i ciekawością wzrastała z każdą 
chwilą. Wstała i na palcach skradając się, mi- 
nęła linję okien i przysunęła się ku drzwiom 
wiodącym w Sień... 

Nagle zadrżała. W dali po lewej odezwa- 
ło się ostrożne skrzypnięcie drzwi i przekrę- 
canję klucza w zamku. Grześ nadchodził. 

Jakoż niebawem wyszedł z lewego odga- 
łęzienia sieni szczupły szesnastoletni chłopak 
o miękkich, kobieco delikatnych rysach twa- 
rzy. Oczy jego tiołkowe, przesłonione lekką 
mgłą zadumy i lubieżnej melancholji objąwszy 
szybkiem spojrzeniem platformę ganku i klat- 
kę 4, spoczęły moeno na dziewczynie. 
Ujął w ręce jej ciepłe, aksamitne dłonie i po- 
ciągnął w mroczną czeluść korytarza: i 

-—- Wiśka! Złota czarnobrewka, przy- 
szłaś? — szeptał, namiętnie tuląc ją do siebie. 

A ona podawała mu już mokre, soczyste 
wiśnie swych ust. 
` _ Cicho, tłumiąc odgłos kroków, dotarli go 
końca czarnej szyi. Dziewczyna położyła rękę 
na klamce drzwi. Grześ wstrzymał ją: 

— Dziś pójdziemy gdzieindziej. Czyżbyś 
już zapomniała o tem, oo ci wczoraj mówiłem? 
Znalazłem lepsze miejsce. 

Wisia popatrzyła mu w oczy pytające: 

— Tędy — odpowiedział, wskazując rękę 
na złamaną, w półmroku ledwo dostrzegalną 
folę schodów wstępującą w górę tuż obok pra- 
wego skrzydłą drzwi. 


szał i 


INT. TU. 


kapitału: klęrze i prasie burżuazyjnej. Takiej 
orgji, jaką prasa sprzedajna odegrała w pierw- 
szych tygodniach strajku, nie pamiętają dzie 
je. Wszystkich przewódców strajku vdządzana 
od czci, rzucano oszczerstwa na cały ruch, że 
jest kierowany obcą wrogą ręką... z 


na zgubę państwa, narodu, społeczeństwa %, 


merykańskiego. ; 
Story posiepáków uganiały się z ramienia 
trustu na terenach strajku; zaprow 
wojenne prawo, wojsko bagnetem torowało 
drogę w kraju dotąd konstytucyjnym do Auto» 
kracji trustu. Wolność zebrań, prasy była brus 
talnie tratowana, Łojałnych cudzoziemców, bo- 
gacących kraj od wiełu lat, nazywano jawnie 
niepożądanymi przybyszami, którzy buntują 
się, bo dłużej nie chcą pracować po 12 i 14 go 
dzin na dobę. 
Robotnik świadomy nie zrazi się porażką, 
bo wie, że do zwycięstw nie dochodzi się po 
zasłanych różami, ale przez ciężką, 


nny 
przygotowany na przyjęcie tych tysięcy? Jest 
boy bmi do gm e roo zabić 


2 dziennika iułeligenta, 


16 maroa. 
Rozumiem, że można nie być socjalistą, 


w tej chwili na świecie ważniejszej 

społeczną kwestji — jest ona tak donio- 
słą dla dzisiejszej ludzkości cy wilizowawej, jak 
łowestja religijna w czasach Reformacji. I me- 
ma stronnictwa, któreby ją wyraźniej i pełniej 
stawiało od socjalistów. Stworzyli oni najwię: 


' kszy ruch społeczny, jaki znają dzieje; posia: 


dają potężne partje we wszystkich kraiach: 
wydaję tysiące pism i setki tysięcy książek; 
zasiadają we wszystkich parlaineuiach swiata; 
wstrząsają podstawami  śpoleczeństw dzisiej 
szych; tu i owdzie nawet obejmują władzę... 
Nie znać dziś socjalizmu — to nie braś $wia- 
domie udziału w życiu zbiorowem ludzkości, 
Chyba że, nie znając go, jest się jego wrogiem 
albo zwolennikiem (bo i to osiatnie zdarza 
się, lubo rzadko). Ale mówimy tyko o iutelie 
geutach i do iuteligea tów uvec wych umysłow” 


wo, 

Tylko, że tę uczciwość w stosunku do s% 
cjalizmu bardzo trudno jest dzisiaj zachow ać. 
W gruncie rzeczy każdy 0-6 skądś o nim siy- 
jakieś stanowisko względem niego zaj” 


— Na stary strych? — zapytała, mimowoli 
cofając się przerażona. i 
r z Tędy już nikt Gy gg od kilku lat. 
Schody zużyte i spróchniale. 

— Nie bój się, Wiśka — można stąpać 
bezpiecznie. Chodziłem tam i z powrotem kil- 
ka razy i ani jeden nie ugiął mi się pod noga” 
mi. Dobrałem klucz do drzwi — wejdziemy 
na górę jak do własnej sypialni. Í 

Dziewczyna wahała się: 

— Boję się czegoś bardzo. Tam tak de 
mno i strasznie. Nie widzę końca schodów; 
możemy spaść po drodze. 

— Nie bądź dzieckiem — upomniał ją nie” 
cierpliwie. Mam m i > s zat 

ójdziemy razem; będę cię ymyw 
ý Milcząco po Zaczęli iść w górę: Wi- 
sia naprzód, Grześ za nią, rozsiewając ciem” 
ności świaiłem stoczka. 


Schody szły jakiś czas prosto w górę, P>” 
tem skręcały w prawo i gubiły się w pomnoce — 
sklepienia. Pełgający plomień światła wywa” 
biał na wilgotnych od pleśni murach dziwaw 


ne cienie niby wielkie, śmieszno - groźne p% 
czwary. Przerażone ich gestami przebiegały 
po wg skośnym pędem duże, plugaw? 
pająki. 

Zbutwiałe stopnie skrzypiały mieśmiał 
cichą skargą, z poč nóg obsuwało się z szel” 
stem rdzawe próchno. q 


Tak minęli załom schodów i linją spiralni 


dochodzili do szczytu. 


— Zatrzymaj się — szepnął chłopak 


jesteśmy u celu. Teraz wyprzedzę cię o jede 


stopień i otworzę drzwi, zj 


(Dok. nast. 


BP. Nr. 76 


2 siłą rzeczy musi (chociażby na wybe- 
rach tub przy pism czytaniu). | to właśnie, ta 
rzekoma populaniość socjalizznu jest lataluą 
Gla jego działalności wśród iutel geucji. 
kobociarz wieuczony, proletariusz bez pre- 
tensji pójdzie na odczyt partyjny lub do szk r 
ły propagandystycznej i tam sie duwie o $> 
©alizmie prawdy. Prawdy teoretycznej o ist 
cie, zadaniach i celach socjalizmu. Bo jest jesz- 
6ze i prawda 0 tem, czy Sucjaliści z miejswo- 


| wości N w sprawie N.N. w dniu ı reku takim 


D 


a takim mieli rację, czy racji wo mieli, pustą- 
pili uczciwie i słusznie, ozy nieuczciwie (socja* 
lizm monopolu ua rację zawsze, wszędzie i we 


„ROBOT NIK", środa, 17 marca 1920 
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„wszystkiem nie ma). I otóż przeciętny inteli- 
gent ciągle ooś a takich faktach swejalistycz- 
nych z życia oodziennego słyszy — o strajkach, 
związkach, uchwałach i t d, bo socjalizm 
przerasta dziś wskroś całe życie, A że inteli- 
gent wie ooś | o socjalizmie ogólnie, w teonyi, 
że może nawet kiedyś za młodych lat czytał 
tę i ową broszurę, a jest zarozumiały przyteim 
i „ogólnie wykształcony”, wydaje mu się prze- 
to, że już zna socjalizm zupełnie dostatecznie, 
aby wydawać o nim... płytkie, powierzchowne, 
błędne i niesprawiedliwe sądy. 

Socjalizm jest wśród inteligencji wielkim 
i bliskim... nieznajomym, 

Galba, 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia — Pos'edzenio 130. 


Sprawa zagospodarowania odłogów grun- 
towych pu rau seu już zajmwowada lebę. 8-83 
nwwa r. ub. przyjęto pierwszą usławę W iyu 
przeómiwcie, 25 lipca drugą, zuieuiającą nieou 


tautą, alu uslawy te me daly pużądamych wy-. 


nikow, wobec wego rząd wuiósł uuwą ustawę. 
Ale koniisja rolua w większości swej projekt 


| mądowy tak „poprawiła”, że niewiele zostało 


"w omu z pierwutuych inieacji rządu I utu w 
Izbie rząd musiał wystąpić w obscnie projek- 
tu swegu, popieranegu przeż ludywców prze- 
awko prawicy sojmowej, Jeżeli. uwzgięduniniy, 
że projeki rządowy przyjęty zostal zodawimy ál- 
nie przez Radę ministrów, oduwiorciadia grą 


| Tekoa Większość Sejumwwą i Że la rzekoma 


 wWipkszość przejpołowiia się, a połówki zwał: 


| caly sę oso, ulrzyuiamy zwykły w Sejmie 


Orages „kouslytucyjucygo" rządu i Sujuv oj 


| mwt ęliszości 6 


Ustawa komisji już w pierwszych dwu 
punktach zawiera sprzecaiość. Pierwszy puukt 
Żącu oddzia w dzierzawę udiogów „przeuć- 
wszystkiciu maulosolnym 1 bezpoluym”, a dru- 
gi puukt mówi „przelewszystkiew o zawody- 
Wych rolnikach”, Większość koinisji żąda 
wpiowadzenia czynszu w Lałurze, t. j. zboża 
zamiast równoważnika piemężuego, oo jest za- 

machen na uchwały aprowizucyjne Sejmu i 
dążenia du zapwowadzenia sek Westu, puzle 
Kkoamisja chciałaby, aby podatek ad dzierżawy 
placii dzierżawcy, a nis Wluściciele gruulu. 


_ Jednem stuwen obszawnicy przykroili ustawę 


faknajwygodniej dla siebie. Chlop się buw- 
nili popierając projekt rzeduwy. 
Z całej dyskusji kilkugdzimnej okazało 
Się, że obszeruicy darować nie wog chłopom 
weforiiy roliej, że uhłapi ze swej struny pize- 
baczyć nie mogą ukrócenia woluego handlu, że 
urzędy, kole,6 j t d. fuukcjzuwują ujesłychauie 
| śle | wadliwie. Wojna i ptsty skarb do reszty 
zubijają wszelkie próby racjoualuego odbudo- 
wania gospodarki roiiej A tymazasem 8 milj, 
Droryów leży odlogiein, a Za zboże Alutrykań- 
Skię, które uiewiadun.» jak długo unaplywać 


- będzie do nas i do Europy, płacić musimy fau- 


/ tastyczne ceny. í 


4 


Dyskusji nad ustawą nie ukończono jesz- 


* „ 
Początek posiedzenia o godz. 4 m. 20. Jako 
pierwszy punkt porządku dzieuego uchwalow „o 


i "sony posia Ćwikowskiego w dech czytawiach ea 


| miang niektórych przepisów karnych w Małopolsce, 

Następuie przystąpiowo dy dyskusji w sprawie 

Wydzierzawienia niezuguspodarowanych użytków 
rolnych, 


Pos. Krzywkowski, mxo referent komisji rol 
Rej, pviec przyjęcie usiuwy w redukcji komisji, 
Mister rolniętwa, bardel, odwiydwza, ŻE WSkue 


| tek uarcekań ua neuależytę wykowy wwie Ustwwy 


© zugusjoduruwywumiu użytków rokuyoł, rząd po 

Błuuowu przyjść prad Sejm s kurekturą tej uyta- 
i Wy. Pulegalu uua przedewscystkiem ua toi, Że a 
1 y zachęcić ludzi du brama dzierziwy, przanjłu 
w oxres dzierzuwy duiycieczes zbyt krótki s jet 


Bogu roku ua cery lala. Druga zwiewa polegula 


1, 


Ma lem, że wobec ogrumuej roznicy między «żyd 


Kumi pobieranymi w różuych dzielniewih Polski 


M 


Rząd zapropowował ażeby rówuyweuzuik plańć W 
Pieniądzach w wysokości rówuej wartości zboża, 
y my wanego z gruwtu. i$ 
Komisja rolua jeduuk poczyniła szereg wla- 
Mych dodaików, 00 do kiórych mówca ma zuaczie 
Wątpliwości | luk skreślowo art, 2, a który wiał 
Bel uawskroś popularny 1 był orywuicznie związany 
x art. 1, w którym wyruźnie powiedziano, że do 
 Śiarza wy powoiafii są przedewszystkiem małorol- 
M i beurolui Projekt miuistorjałuy w art, 2 wyłli- 
Byl byl uuwet wedug lier, kio ma być uajbac- 
ej uprawuióny do dzierżawy, a kto maiej. 
Pozew p- muiser zwraca uwagę na zmian 
isji, puruswne juz we wsiępie aprawoziawia. 
Wreswie W art. 10 mówca wnosi skreśluwie 
i kiku slów, nie zuajdujących się w projekcie rządu. 
` Bus. Dąbski zwraca uwagę na uzależnienie się 
X i od pomocy Ameryki i ua to, ile nas to ko 
pe. Na uprowizację wydano już 1 miljard frau- 
70W szwajcarskich. t. j. okolo 80 mitjonów marek. 
Miga kiika miesięcy możemy się znaleźć w ta- 
dp położeniu, że z Ameryki nie dosianiemy już 
Ml jednego worka mąki i ani jednego dolara. Tam 


NY ZA a w A 


mogą się powołać na to, że u nas 8 miljonów mor 
gów leży odugiem, że nietm uh cm oLsiać, an 
czem uprawiać. Powiuni$my dążyć do wysłarczawia 
samym sobie, a uczynimy to, uprowiając mwryi Od- 
ługiem leżące. 

Mówca występuje w obronie włościan, skrzyw- 
dzonych jakoby wskutek niskiej ceny zboża, ofiare 
wanej przez rząd, HFodkrcśla brak rąk ryboczych. 
wywułany wojną, bruk koai do uprawy i t d, Pra- 
wica przerywa często mówcy, wołając że przewa- 
wia, jak na wiecu, że prowadzi agitację polityczną, 
że zlo obecne jest skutkiem reformy rolwej. 

Poa, Staniszkis polemizuje z przedmówcą, wy- 
myka mu się jednak zdanie, że bo wvjua wywołuje 
coraz gorszy Stan rolnictwa, znmiojszując tuweuturz 
i ilość nawo. 


Przenówiezie tow. Kalinowskiego, 


Moi przedmówcy poruszyli kikka stron tej 
sprawy, jediakże jodua swuua Lo Zwsdua J 
świowuua i Wẹ pusiau sę OWIELĆ, LUziwiwa 
zgdoszowa prze reyd miuiuby ża Zadie, u$s- 
by jawuajwiększe ubszewy Ziani uinej, leżące 
dzisiaj odłogiem Iiwyiy być jaknajszy bciej za- 
gospudanowuue. Ustawa ta w jej  buaniedniu 
wa Za Łudanie, użobdy jukniaj amiyiejsza misy 
puiuików, wezujężuje Ou ich siauu u,ądsowte 
go, wogiy do uwej gospodwki, dy uwej dzier- 
żuwy przysiąpić lymczaściu pivjeki, zgioswwny 
preg releueuta, chce tawtuwsé mektówe wy- 
kówewnia, które są w ustuwie rządowej. Ulów- 
nie chodzi o to, ażeby małowini i bezroluś J 
Wy'h dzierżaw do»iać ui mogli, a jeżeli nie 
powie się utwarcie | jasu w artykule, kto ma 
prawu dw dzicrzuw, tu widwiomu, ŻE przy wypr 
wadzewiu w życie tej ustuwy, zubwolli i bez 
Tulai wostaliby usunięch z 

Chcę przedstuwać szereg taktów, wskazu- 
jących, kw u uas naprawdę ujsdwią Ziejnię. 
Przed chwilą mój przedwiówca puwiedziuł, że 
bruk jest iunweulwrza. Otóż stwiewuza, żo wia- 
uio WłoŚwALIe nabywają IUWELUIAIZ A W Oa- 
wuch wsoch latach więssza Wlasuyść zicunska 
Sprzedaje Liwtiliurze. Wsększa WiasnoŚć zivių- 
ska, która po uchwaleniu przez Wysuką labg 
luiijawda ua zagospmlwowauuie odi giciu leżą 
cych zicdn, już wyuzgu ręce po tua miljard i 
projekt zyloszony praw relorouia przeciw sta 
Witjący się pru,óktuwi ustawy rzydowej, mowi 
W leu sposob, ałoby nie Wyjadiać, ło Leziol- 
mi i muiogoini byuą mieli prawy prizedewsży” 
stkiem do vdiogow, ale mówi, ażeby prawu to 
mieh zawodowi roluicy, Zawodowymi ruju- 
kami przyjęto u nas nazywać ludzi, którzy 
skuńczyli szkołę rolniczą i ziemian. Ziemia- 
niu, chociażby sam osub.ście nie umiał ziemi 
uprawiać, będzie uważany za zawudowego rol- 
nika. Natomiast beziolny i małorolny nie jest 
uważany za takiego, 

Wszystkim num idzie o to, ażeby możliwie 
zaradzić brakom aprowizacyjuym. Idzie nam 
0 w, aby jukuuywiększe obszary obsiać. Więc 


chodziluby © to, ażeby możliwie jakuajbardziej } 


Ka najlepszą ustawę wprowadzić w życie. 
NADE, wytwarzają W kraju stosuuki teg» 
U, ŻE z roku uu rok w ich uajytkach vb- 
Szwy Lielui zusianej zmidejszają siy, a dzisiaj, 
kiedy Wwzeba już przy stąpuć du uprwwy ziemii, 
cały szereg ryk roboczych wyrzuca się ua bruk. 
Otrzywujemy zę Wszystkich sua wiaduuwości, 
jak się ta sprawa przedstawia.  Wiuświeiele 
zielnscy Pow, wioszczrwskiegu, nie licząc się 
z warunkami obecnywi, ani koujunkturą poli- 
tyczią wewuątrz kraju, nietylko, że wydalają 
pobotuików | wywułują silny termeut, ale też 
E i lip Re peeo unuwy przes nie- 
wy leżnych za pien 
peusyj ani ordyuacjj,  - gi ryt 
Zwracawo uwagę, że: strajk roln 
szkadzał uprawie ziemi, otóż iA dh 
strajk rolay Wraz z anesztowawiem wybituywh 
delegatów rolnych, doprowadzij stosunki mię- 
dzy właścicielami ziemskini a pobotnikami do 
stanu wysokiego nuprężenia, który obecne 
stale wzrasta wobec uietaktownegy zachowa- 
nia się policji i dalszego wyrzucania z pracy 
robolników rolnych. Np. w maj. Smorzewskię: 
go, gm. Rudka ua SO worgów jest obsianyca 
izt, eży odłog em t30; wydalono wszystkich 
rebotuików rolnych teraz, to znaczy, że i reszty 
gruniu nie ma się zamiaru uprawiać; maj. Ży” 
łów gm. Bujki, właściciel R; ma 440 morg. ob- 
sianych, wydalono 5 ordynarjuszy, z których 


„APdyGar U 340011. 


r. 


jeden pracował 25 lat, drugi 15 i t d.; mają- 
tek Griina w gm. Żółkiew, ua 240 morgów ob- 
siane tylko 26; majątek Korupuiki gm. Włosz- 
czów, wiaściael Domański, na 700 merg. ornej 
ziemi leży odłogiem 680; w majątku gm. Rud- 


ka u adminmsiiatora Fłorkowskiegu ziemi or 


nej 1,779 morg., z tego leży odiogiem 1,401 m. 
Powiat lubelski, gm. Jaszczów, właściciel Po- 
niatowski zwolnił 8 ordynarjuszy, obecn'e 
przyjąż na ich miejsce postronnych ludzi ze 
wsi, kiórzy mają pu parę morgów. Jak się dą- 
ży do tego, ażeby wzmóż prudukcję rołną. Dv- 

óki na wsi będzie panował zamięt, dopóty 
nie będzie można mówić o jakiwzolwiek pia- 
Lie gospodarczym. k 

Jeżeli uwzględnimy te wszystkie takty, to 
widzimy jedno, że wemmaństwo nasze uie dą* 
ży do zasiauia wszystkich ziem, ani nie dąży 
do zwiększenia ilośw vosianej ziemi. Dlacze- 
go? Dlatego, że przy wzrastających cenach, 
pizy pasku, który w ogromuym stopniu zie- 
m.aństwo uprawia, przy takin stanie rzeczy, 
nie opłaca ię dużo uprawiać, bo uprawiając 
mniej, weźmie tu same, jak wtedy, gdyby u- 
prawiało więcej. Tak się przedsiawia kieszeń 
patrjoty - obszarnika. Otóż ustawa rządowa 
tłumaczy i powiada, że wobec takiego stanu 
rzeczy, gdy memiaństwo (a mam na to tysiące 
lwktów) mie obce uprawiać ziemi, zwęża tea 
warsztat pracy i stwa się zmuiejszyć produk- 
cję, to ziemia powisa być oddana do uprawy 
tym ludziom, tym bezrulnym i wałorolnym, tym 
zawodowy m rolnikom, których wyrzucazą, tyw 
1 dluiego, jeżeli naprawdę 
chcemiy uzdvowtć te stosunki, jeżeli pragine- 
my, ażeby z tych 8 milionów morgów ziemi 
oowaz więcej uprawiano, a zieinia odlogrem le- 
tąca się znuiejzzała, bw  przedewszystkiem 
niusimiy dbać o b, ażeby ustawa przedsta wie 
na przez rząd, utrzymała się, albowiem ona 
jasno mówi, kto ma ziemię otrzymać Należy 
pierwszy 1 2 artykuł w projekcie refereuia zu- 
pełnie odrzucić, ulbuwiem wiszą nowy: za” 
męt, a miljardy poprzeduio uchwalone pójdą 
do rąk, które nie dbają o patrjotyzan, adi a to, 
by w Polsce stosunki aprowizac”jue się po- 
prawiły, a dbają jedynie v kieszeń własną. O- 
świudczam przeto, że klub mój będzie gloso- 
wał za ustawą rząda'wą, wuwsząt odpowieduie 
poprawki do artykulów. 

Pos, Sokviowski (Zjedm, N.-L.) jest zdania, te 
ustawa komisji zbył jeszcze malo idzie na rękę 
oLszarnikom i wnosi, aby $ I w ten sposób zimie 
m4, aby dzierżawę umużlywić tymi którzy pusiada- 
ją odpowiednie środki na uprawę rodi, lub środki 
w mogą nabyć. z 

Poseł Smola w ostry sposób atakuje prawicę 
i obala żarzaty. jakoby ludowcy wprowadzali. 10 
ustuwy czynuik pokiyczny. Pretwua. otszarnicy 
przeciwnicy ustawy rzydowej prowadzą politykę 
swą reakcyjną i i 

Argunient, jakoby służba fofwarczna {| bezrul- 
mi nle aneli a aew przysiągńć do dzierzawy, jest 
bezpodstawny z legu względu, iż usławs wyraźnie 
mówi o pomocy rządowej dla dzierżawców, dak 
przyjdzie toś dać na wojię — Cupio mówca — 
marucując się do prawicy — lo was mona, Tak, jak 
Wyspianski mówii: „Wyście mocat w pysku, ale 
duszy nie macie”, 

Marszalek; Zwracam uwagę mówcy, że wyra 
żenie „mocay w pyaku” me uchidai zm pusiuwied 
turne, 

Poe. Smoła: Ja się do tego stosuję. tylko się 
dztwię że widoczaie w Sejuue uit nie ym W y- 


spie.lsA:cgo. 

Poe. Świda (klub Mieszczański) krytykuje pro- 
jekt rządowy, Który uważa za ustawę połityczuą. 
nie ekonomiaz Móww ouś opowimia o roluiciwie 
w Egipcie, przytacza oastęgo:e ustęp a monifestu... 
Kappi, dołyczący ruluietwu | wyretauie staje W obr 
ronie wielkich posiatiuóci zieuiskich. 


Pos. dr. Kolischor wskazuje na katastrofalny . 


stan rolnictwa | nazywa mkg o podiiesienie tegoż 
wyjną wówuętrzią. kky zmusza jod toczyć Pub 
ska. Mówca choe uniczależiieuia się od zagranicy 
i wzywa wszystkie kliwy do zgodnego dziuiuuła. 

Dyskusję ogólną zamku çto, 

Przystągioao do ruspruw nad art 1. Omas prze 
mówień ograniczony do § mivut 

Pos, Witos zaznacza, ft projekt rządowy nte 
wypływa z pobudek  politycziych, alo gospodar 
czych. 3 miłonów morgów odigów jet grożnyw 
memeo dla Polski, Mówca wypowiada stę prrs 
ciwko poprawe pus, Sokoluwsk:cgu. 

Do art. Ż głw mirai poa, Góruy | oświadcza, 
się m poprawką posia Poniatowskiego. 

Pos. Bresiński „em za $ 2 w brzanieaśu komi 


Na tem rozprawę odroczono Zsbrał jeszcze 
głos pos. Trzciński do osibisiej wzmianki, zastrze 
gadąc się przeciwio zarzutwan proin Dątukiegu, ja- 


"kcby rolnictwo w Poznańskiem nie miuło odpo 


wiednich przedstawicieli, 

Nasiępnie odesiaco do komdieji szereg przedłu 
żeń, m. in. 3 
W sprawie ustawy e załatwianiu zatargów sbioro- 
wych między pracodawcami, a pracownikuink w 

przedsiybiorstwch użyteczności publicanej, 


Na propozycją ks, Lutosławskiego uchwalono 
wyznaczyć koanisji pruwniczej termin du piątku dla 
przedstawienia sprawozdania o waioskuch ustawo- 
dawczych w sprawie tej. 

Następne posiedzei.6 w czwartek o godz. 84 
popol. Na porządku obrad ustawa o odłegach i dal- 
sza rozprawa o ubuzpieczeniu oa wypadek choro- 
by. Posiedzenie odbędzie się także w piątek, po 
czem Sejm będzie juczcze obradował w przyszłym 


tygodniu do piątku 26 b. m. Po ferjach wiełkano» 
nych pierwsze posiedzcnie cdibęczie się 20 kwiet 
niz, ale cały tydzień prze”tem będą obradowaly3 
komisja konstytucyżua 1 budżetowa, 


| A 


a 
Kronika sejmowa. 
Szal militaryzacji, 

Na wczorajszym posiedzeniu komisji ko* 
munikacyjnej rozpatrywano projekt rządowy 
o kolejach w czasie wojny. 

Refereniem był pos. Wł. Dębski (endek) 
zə Złoczowa. 

Ożywioną dyskusję wywoła! art. 6-ty pro» 
jektowunej ustawy, kióry przewidywał wpro» 
wadzenie stanu wojennego ua koleją.h w cząe 
sie wojay, lub chwilach grożuych dla państwa. 
Kolejarze wedlug tej ustawy pvdlegaliby sę- 
dum wojenny m. 

Paragrul 6-ty energicznie zwalczał tow, 
Moraczewski, wykazując calą niekousekwen= 
cję i utopijność. podobnych pomysłów. Prze- 
dęwszystkiem, gdyby parugral 6 ty zastosować 
w życiu, lo stwarzaloby się wypadki, kiedy œœ 
soby cywilue pudlegalyby sądom wojskowym, 
następnie praktyki rządu austrjackiego już 
wykazały w sposób, aż uadio oczywisty, że te 
go rodzaju usiawy są najzupełniej bezcelowe, 
Wszelkie próby  muiiitaryzacji robione w Aur 
strji nie udawały się wskutek oporu koleja» 
rzy. Swajków polityczuych na kolejach niema, 
Sirajków zaś ekonomicznych zapomocą milita- 
ryzacji unikauąć niepudubaa, gdyż głoduego s4- 
dem wojskowym nie nakarmicie, ani zastira- 
szycie. 

Tow. Moraczewski wnosi, aby cały projekt 
odesłać do komisji prawniczej w celu usunię» 
cia dziwolagów prawniczych. Wauiosek ten 
upadł, poczem koinisja uchwaliła resztę arty- 
kulów ustawy — zresztą wziętych z sejmowej 
ustawy z dnia 2 sierpuia r. ub. — 2 wyjątkiem 
art. 8 i 9, które mówiły o wynagrodzeniu kole- 
jarży na wypadek mobilizacji. : 

Załatwienie artykułów tych zostało na 
wniosek tow. Moraczewskiego odłożone do 
uastępuego posiedzenia, t. j. do chwil! zjawie» _ 
nia się na komisji przedstawiciela ministerjum 
skarbu. 

Tajność nad tajuościami | wszystko tajność! 


Znowu tajne posiedzenie! 1 znowu nie 
wiadomo dlaczego P. Palek referował stan w 
kladów z Finlaudją-i Łotwą. Filulaudczycy _ 
podpiszą uklady w Warszawie a pvjadą do 
siebie po zaiwierdzenie Kządu, Łotysze wyje 
chali do Rygi, ponieważ nie mieli pełuvuioo- 
nictiw do zaiatwienia wszysikich spraw, porue 
swasch w rokowaniach. Qdpuwiedź nastąpi, 
jak zapewnia p. Fulek, ża kiika dni. Układy 
dotyczą spraw terytorjaluych, polityczno = mi- 
litarnych, gospodarczych. 

P. Paiek wyraził zdziwienie, że u nas się 
tak malo pisze o tych ukladuch, podczas gdy 
w Finlandii, na Łotwie, w Rumunji mezmier 
nie się wemi inieresują. 

Zabawne było, te p. Patek dziwił się w 
ten spsób na posiedzeniu, ua któremu tajnie 
relerował o ukladachi! 

W dyskusji było ciekawym momentem, żę 
mówcy eudoxy naieguli bardzo ua szybkię 
ruzpoczęcie rokowań a iządem sowiecium, O 
czasy, o obyczaje!-- 

P. Buzek zapowiedział, że wniesie w Sej 
mie interpelacje w spruwie bezczelnej mowy 
benuesza. Dlaczego p. Buzek inierpelacji nie 
wniósł i mię dał sposobności do wypowiedze- 
nia się p. Patkowi — to puzosłanie zapewne 
tajemuicą naszej sejmowej tajnej dyplomacji, 

Konwent seniorów. 


„Wielkie struunictiwa” — między ianeml 
wielkie sirunuiciwy malego p. Dubanowiczą 
— próbowały za pomocą dowcipuego szwindlą 
liczbowego podzielić między subą przewodnie 
czenie we wszystkich najważniejszych komi 
sjach. - 
Ale żepsu! im ochotę do zabawy w cyfer= 
M tow. Diamaund, klóry zainicjował utwurzę- 
nie w tym: specjalnie celu bloku wszystkich 
miuiejszych strvnaictw. W teu sposób puwstae 
laby najliczniejsza grupa, kióruby sprzątnęła 8 
przed nosa Dubanowiczom | Urabskim najwas 
żuiejsze prezydja. 

Wobec tego prawicowe senlory powie” 
działy sobie, że winogrona są kwasne, i nie 
stawiły się na posiedzenie kouwectu. 

Podział prezydjów odroczono na czas nie 
określony, 


Kroniza polityczna. 


Z kół, zbliżonych do przedstawicielstwa ` 
węgierskiego dowiadujemy się, że rud wę 
gierski bardzo pilnie śledzi przebieg obecuego 
zalargu polsko - czeskiego na obszarach plebi. 
scytowych. 

W wypadku, gdyby zatarg ten jeszcze ban 
dziej się zaostrzył Węgry golowe przyjąć w 
dział w zatargu po stronie Polski w formie 
czynnej, 


A . 

Wczoraj o godz. 8-ej wieczorem ma 
chała 4ta partja zakładników polskich z Rosji 
sowieckiej. Zakładuników chwilowo umięgzczo» 
barakach na Powązkach. | 
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Dowiadujemy się, że na dwa dni przed 
zamachem reakcyjiym w Niemczech odbyły 
gię w Berlinie poufne pertraktacje między za- 
machowcami, dziś już rządem niemieckim, a 
przedstawicielami rakcji rosyjskiej. Tematem 
pertraktacji byla sprawa interwencji militar- 
nej Niemiec. w Rosji. 

W pertraktacjach brali udział ze strony 
* gosyjskiej Guczkow, Bermondt, ks. Wołkonskij 
$ inni. O pertraktacjach reakcjonistów nie- 
mieckich į rosyjskich prawdopodobnie dobrze 
jest poinformowany p. Kutiepow, przedstawi- 
ciel przy rządzie polskim misjji dyplomatycze 
mej wszechrosyjskiego rządu (Kołczaka) i 
pulk. Dolinskij, attaché wojskowy z ramienia 
Denikina przy polskim sztabie generalnym. 


* « s 


Przybył do Warszawy redaktor odeskiego 
czarnosecinnego  (denikinowskiego) pisma 
„Syn Olieczestwa”, niejaki p. Kielnicz. 


Pan ten znany był na początku wojny, ja- 
kó inicjator rozporządzenia wydanego przez 
sztab ll-ej armji, operującej na tak zw. zacho- 
dnim froncie, w myśl którego nie wolno było 
Polakom pracującym w sztabie rozmawiać po 
polsku, nawet między sobą. 

Pan Kielnicz otrzymał pozwotenie przyja- 
zdu do Warszawy prawdopodobnie za pośre- 
dnietwem dwugroszowego redaktora p. Sadze- 
wicza, którego jest przyjacielem z czasów emi- 
gracji wojennej, 7 


Skład międzynarodowej komisji plebiscytowej. 


a) Kwidzyń: Anglja: Mr. Beaumont, Wło- 
chy: Mr. Pavia—przewodniczący, Francja: Mr. 
de Cherisey, Japouja; Mr. Ida, Mr. Kato. 

: b) Olsztyn: Anglja Mr. Renni — przewo- 
dniczący, Francja: Mr. Cougot, Włochy: Mr. 
„Francessi, Japonia: Mr. Marumo, Mr. Aman. 

©). Cieszyn: Francja; Mr. de Maneville — 
przewodniczący, Angija: Mr. WiHon, Włochy: 
Markiz Luigi Borsarelli, Japonja: Dr. S. Jama- 
da, Mr. T. Kusitora, 

d) Górny Śląsk: Genera. Le Hond — 

: przewodniczący, Włochy;* Gener. de Marinis, 
Anglja: Pulk. Percival. ż 


Chlaśnięcia. 
Na co to zeszło wojewodom, bracief.., 


„Jak po wypiciu octu, pewnieby się skrzywił 

Książę „Panie Kochanku”, pau Karol Radzi- 
wih, 

Gdyby mu powiedziano, że jego „kolega“ 

(Z miasta Łodzi, na „Roba“ biednego nalega, 


Żeby mu się „wysyłał”, bracie, „na darmo- 

eheh 
Że to trąci „karota“ (i żebractwem trochę), — 
Pewnoby orzekł magnat, co go żarła pycha, 
Gębę, po wydojeniu tęgiego kielicha, 


Qtarłszy sobie, bracie, wylotem kontusza!... 
Pisalbym jeszcze dalej, gdybym się Anusza 
Nie obawiał, którego kara tuż jest blisko — 
Za „wystawianie wyższych wladz na pośniie- 
wisko''l... 
Wacław Wolski, 
PEAR SERIE EE ODETE SO EGO TERROR NEO RE 


W sprawe peyta piongiy 
~ IR Banów Lieddctzódy(h. 


„ Wobec ciągłych skarg z powodu nadużyć, 
jakie dzieją się przy przesylce pieniędzy od 
emigrantów Polaków w Ameryce do rodzin 
pozostalych w kraju, zosiało utworzone biuro 
przesyłki pieniędzy przez towarzyszy naszych 
ze Związku Socjalistów Polskich“ pod nazwą 
„Ludowy Foreign Exchange“ w Chicago %59 
Milwuuke ave. 

‘Biuro to dzięki swej sumiennoś:i i dobrej 
organizacji prędko | na warunkach korzyst- 

nych przesyła pieniądze do Polski. 
Ponieważ zaiuieresoware rodziny zgłasza- 
ją się bądź do organizacji partyjnych, bądź do 
posłów socjalistycznych o danie rady jaką dro- 
ga należy wysyłac pieniądze z Ameryki, prze- 
to zawiadamiamy towarzyszy o powstaniu wy- 
tej wymienionego biura, 


- Telegramy. 
Comunitat Polskiego Siaa GBueralncyo 


Warszawa, 16 nrarca. 

(P. A. T). Komunikat Szlabu General- 
ńego z duia 16 marca r. b.: "- 
` W ułarczkach patroli wywiadowczych w 
rejonie Lepla wzięliśmy 15 jeńców i 2 kara- 
biny maszynowe. 

Podsuwające się pod nasz front na połu- 
dnie od Nowej Uszycy na Podolu oddziały 
bolszewickie zostaly rozbite ` pod Wierzbow- 
sem, przyczem zdobyliśmy 6 karabinów ma- 
szynowych i kancelarję sztabu brygady bol- 
szewickiej, oraz kilkudziesięciu jeńców. W 
walce tej poległ por. Markiewicz. j 
` Zrešzią na całym froncie ożywiona dzia- 

patroli wywiadowczych. 
-` I Zastępca Szefa Sziabu Gen. 
(-) Kuliński pułk. Szt. Gen. 


„ROBOTNIK*”. środa, 17 marca 1920 r. 


-Syluacja w J(iemczech. 


Entenia wobec przewidłe, 


; Paryż, 15 marca. 
TP. A. T.). (Havas). Niemiecki charge 
d'affaires w Paryżu Mayer odwiedził Mille- 
rand'a. Żadne echa rozmowy, którą prowadzili 
ze sobą obydwaj mężowie stanu, nie przedo- 
stały się nazewnątrz. Są jednak podstawy do 
przypusz.zeń, iż Meyer zażądał od głowy rzą- 
du francuskiego uznawania w dalszym ciągu 
poprzedniego rządu niemieckiego, za jedyny 
legalny rząd. Również jest prawdopodobnetn, 
iż Mayer usiiował przekonać Millerand'a, iż 
ruch reakcyjny, prowadzony przez Kappa, nie 
ma widoków powodzenia. Według „Matin'a”, 
Mayer zapoznał Millerand'a z treścią okólnika, 
rozesłanego przez sekretarza stanu spraw za- 
granicznych — von Haniela, a polecającego 
przedstawicielom Niemiec złużenie ośw.adczę- 
nia, iż rząd Bauera man ieziomną welę wyko- 
nania zobowiązań w słosundu do mocarstw 
sprzymierzonych. 
Paryż, 15 marca, 
(P. A. T.). (Havas). Rząd francuski uzna 
za jedyny legalny ten rząd niemiecki, kióry 
stawi się przed zgromadzeniem narodowem w 
Stuttgardzie. 
Berlin, 15 mara. 
(P. A. T). „Vorwärts“ w uadzwyczą mem 
wydaniu donosi z Drezna, że wiadomości ja- 
koby gen. Berg pertnaktował imieniem daw- 
nego rządu z rewoluownistami, jest niepraw* 


dziwa. Jak podają do „Vorwśrtsu”* z Dreanu, - 


miał Foch postawić Berlinowi ultimatum, aby 
wszystkie znajdujące się w Berlinie wojska 
opuściły miasto w przeciągu 6 godzin ji zosta- 
ły rozbnojone, 
Wiedeń, 15 marca, 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. po- 
daje z Drezna: Wedlug wiadomości, jakie na- 
deszły tutaj o gode 13 nun. 30 pupoł., miala 
kvalicja wystosować przed 2-ma godzinami 6- 
godzinne ultimałum do rządu Kappa. Według 
wszelkich oznak godziny rządu zawnachowego 
są puliczowe, Mówią, ża „Reichswebr“ ma zło- 


żyć broń. 
> Bazylea, 16 marca. 

(P. A. T.). „Baseler Nativual Zig.” donosi 
z Paryża w sprawie stanowiska Eniweuty wu- 
bec wypadków w Niemczech: Nie można jesz- 
cze nic slaiwowczego powiedzieć. Gabiwety bon- 
dyński i paryski, jak się zdaje, zajmują do- 
tąd stanowisko wyczekujące. „Chicago Tribu- 
ne" donosi: Jeden z oficerów  kvalicy; nych 


komisji kuutrolnej w Bernie oświadczył: Rząd 


Kappa znalazł się wskutek przewrotu nie- 
mieckiego na stanowisku, które nie odpowia- 
dą warunkom traktatu wers 0. Dozww= 
lony stan armji niemieckiej wskutek nowych 
powołań zosłał znacznie przekińwczony. Szef 
sztabu gen. angielsk.ej anmji okupacyjnej 
Wilson zustal nagłe odwoiauy do Londynu. 
Agielskie min. wojny czyni przygotowania do 
wamocnienia angielskiego korpusu okupacyj- 
nego nad Renem. 
Lyon, 16 marca. 

(P. A. T.). (Radjolel. st. warsz.). „Petit 
Parisien* pisze, iż pożądaną w najwyższym 
stopniu bylaby wymiana zdań pomiędzy gabi- 
netami sojuszaiczymi. Rząd wojskowy w Ber- 
linie zatryumiował bez wielkiego przelewu 
krwi. Co do środków postępowania, jakie po- 
winny przedsięwziąć mocarstwa  międzyso- 
jusznicze, o tem jużeśmy mówili į wskazywali 
je rządowi francuskiemu. Co do gwarancji, 
że zdarzenia obecne nie powtórzą się, jest 


„możliwe, iż rząd uzna się za niezdolay do u- 


dzielania takich gwarancji; w takim wypadku 
nie należy się wahać w działaniu. „Petit Jour- 
nal* zaznacza, że sojusznicy nie mieszali się 
do konfliktu wstrząsającego obecnie Niemca- 
mi, gdyż obchodzi on wyłącznie Niemcy, je- 
dnakże niema wątpliwości, że nowy rząd nie- 
miecki jest emanacją Hohenzollernów, odma- 
wiającą wykonania traktatu wersalskiezo, 
wobec czego państwa sojusznicze mają prawo 
działać w myśl swoich środków i interesów. 
Wiedeń, 16 marca. 

(P. A. T,). Wiedeńskie Biwo koveap. Go 
nosi z Lundynu pod datg 15 b, m.: O wyda- 
rzeniach w Berlinie pisze „limes“ między in- 
nemi, co następuje; Obecną wsika jest walką 
między Prusami a reszią Niemiec. Niestety, 
biwń jest nierówna. Nik; nie może przewidzieć 
wymików tej: walki, mięczy wiel wyben i ty” 
grysem. Prawdą jest, że strajk geueraluy 
szybciej się rozszerza, niż rewolucja, Leoz 
strajk nie decyduje. Mówią, że istnieje poro- 
zuinienie między spastakusowczmi i koutnre- 
woluejonistami. Nie bardzo jest możliwe jed- 
nak porozumienie między niemieckimi milita- 
rystami i bolszewicką Rosją. Czujność i jedno- 
myślność po stronie koalicji nigdy nie była 
tak konieczna, jak obecnie. 

„Morning Post” pisze: Musimy skorzystać 
ze sposobności, aby wrócić do polityki francu- 
skiej, która polega na tem, aby popierać pań- 
stwa południowo - niemieckie przeciw Pru- 
som. Mamy prawo i obowiązek przeszkodzić 
temu, by Prusy narzuciły państwom południe- 
wo - niemieckim dyktaturę wojskową. Musi- 
my uczynić wszystko co leży w naszej mocy, 


| 
| 


aby Polska uzyskała większą potęgę. Godzina 
energicznej decyzji nadeszła. 

Londyn, 16 marca. 

(P. A. T.). Reuter dowiaduje się, że an- 

gielski pełnomocnik w Berlinie otrzymał de- 

finitywme zapewnienie, iż nowy rząd ma za- 

miar uznać traktał pokojowy. W kołach urzę- 


"dowych uważają możliwość akcji ze strony ko- 


alicji za przedwczesną. Obecnie da się po 
wiedzieć tylko tyle, że koalicja nie będzie się 
narażała na ryzyko. Istnieje oczywiście w pæ 
wnych okolicznościach możliwość akcji zbroj- 
nej koalicji. Rządowi holenderskiemu zwró- 
cona też zostanie niewątpliwie uwaga na nowy 
rozwój wypadków. 
Paryż, 16 marca. 
(P. A. T.). (Havas). „Petit Parisien“ 
podaje, iż frameuski minister wojny z całem 
spokojem odnosi się do obecnego stanu rzeczy 
w Niemczech, lecz istnieje zamiar podwojenia 
oddziałów  francuski'h, słacjonowanych w 
Wiesbadenie, Neuestadt i Benn, a wynoszących 
łącznie trzy korpusy. 


W fadrenii. 


j Razylea, 16 marca. 
(P. A. T). „Baseler National Zeitung“ do- 
nosi z Paryża: Okupacyjne wojska koalieyjne 
w prowincji Nadreńskiej są w pogutowiu. Jak 
zapewniają, zarządzenie to uczynione zostało 
tylko ną wypadek, gdyby upadek rządu daw- 
nego miał wpływ na postanowienia traktatu 


wersalskiego, x 

Paryż, 15 marca. 
(P. A.T). (Havas). Wysoki komisarz w 
francuski w Nadrenji oświadczył przedstawi- 
celowi „Petit Journal'a", iż przedsięwzięto 
wszelkie zarządzenia, mające na celu utrzyma- 
nie porządku. Manifestacje polityczne, z za- 
chowaniem jednak ładu i porządku, będą do- 
zwolone, lecz sprzymierzeni nie dopuszczą do 
strajku instytucji użyteczności pubłicznych, 
które w razie potrzeby będą zmiliłaryzowane. 

Carnarvon, 16 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). W pro- 
wincji nadreńskiej odbyły się wielkie demon- 
stracje robotnicze przeciwko przewrotowi w 


Berlinie. 
Lyon, 16 marca, 

(P. A. T.). (Radjoteł. st. warsz.). „Jour- 
nal“ zamieszcza artykuł o położeniu prowincji 
Nadreńskich, w którym omawia wrażenie, ja. 
kie zamach berliński wywarł w okupowauych 
prowincjach. Donoszą — pisze korespondent 
— o manilestacjach swcjalistycznych w Tre- 
wirze i Kolonji, w tem ostatniem mieście pro- 
klamowano na poniedziałek strajk generalny. 
Komisarz imiędzysojuszniczy Ferard w sobotę 
rano miał naradę z komisarzem Anglji, Sta- 
nów Zjednoczonych i Bolgji, następnie przy- 
jął komisarza niemieckiego na prowiucje 
nadreńskie. Ferard w sobotę po poł. udał 
się automobilem do Moguncji, celem porozu- 
mienia się z generałem Degoutie, dowódcą 
francuskich wojsk okupacyjnych. Władze mię- 
dzysojusznicze — objaśnia „Petit Journal" — 
nie będą się mieszać do manifestacji politycz- 
nych, pod warunkiem, że mie będą >ne zagra- 
żać bezpieczeństwu publiczneniu. Zakazane 
zostaną strajki w instytucjach użyteczności pu- 
blicznej. Koleje, drogi komunikacyjne, oé vie- 
tlenie, wodociągi i pogrzeby zostaną oddane 
w razie potrzeby poć dozór wojskowy, poza- 
tem Niemcy zachowają zupełną swobodę. 


- Dawaj mai. 
16 marca. 


Poznań, 

(P. A. T.). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia). 
Z Drezna donoszą: Zgromadzenie Narudowe 

zwołane zostało na środę po południu. 
Poz 16 mara. 
(P. A. T.). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia), 
Z Drezna donoszą; Rząd Eberta i Bauera wy- 
jechał do Siuligartu na posiedzenie niemiec 

kiego Zgromadzenia Narodowego. 

3 Berlin, 16 marca. 
(P. A. T.). Biuro Wolfła donosi ze Stutt- 
gartu pod datą 15: Rząd Resy objął agendy. 
Gabinet Rzeszy zebrał się o godz. 4 po poł. w 
obecności prezyćenia Eberta, kanclerza Baus- 
ra, przewodni i wice - przewodniczące- 
go. Zgromadzenia Narodowego, oraz prezyden- 
ta ministrów wirtemberskich. Panowała zu- 
pełna zgodność co do tego, że Zgromadzenie 
Narodowe ma się zebrać w środę po poł. o go- 
dzinie $ej. Ze sprawcami zamachu w Berli- 
nie żadne rokowania nie będą toczone. Rząd 
konstytucyjny żąda ustąpienia Kappa i jego 


towarzyszy, 
Dkłady. 


` Nauen, 15. marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Położe- 
nie jest dobre. Dawny rząd zamierza odwoiać 
wezwanie do powszechnego strajku, jako 
szkodliwe dla ludności. Rokowania między 
starym a nowym rządem rozpoczęły się i to- 
czą się pomyślnie. Utworzenie nowego rządu 
na jaknajszerszej demokratycznej . podstawie 
spodziewane jest w najbliższym czasie, do- 
tychczas bowiem dawny rząd przeszkadzał na- 
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` 
woływaniem do strajku powszechnego. Wop 
ska komendy l zarówno jak i obrony puńs 
stwowej ovaz żandarmerji za wyjątkiem dno 
bnych saskich oddziałów stoją po stronie no= 
wego rządu. Do komendy II napływają liczne 
zgłoszenia przystąpienia. W Bawarji ustąpił 
dawny rząd, zastąpiony przez nowy na jaz 
najszerszej podstawie narodowej. 
s Berlin, 16 marca 
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Dia ukla- 
dów pomiędzy nowym a dawnym rządem przye 
jechał z Drezna do Berlina gen. Merker, który | 
poprzednio porozumiał się w tej kwestji z pre- 
zydeniem Ebertem. 
Wiedeń, 16 marca. 


(P. A. T.). Wiedeńsk'o Biuro koresp. do- 
nosi z Paryża pod datą 15 b. m.: Niemiecki 
pełnomocnik dr. Mayer udał się wczoraj pp. 
do Miłlerand'a, aby mu przediożyć wiadomo- 
ści, które otrzymał z Niemiec. Mayeruwi uda- 
ło się uzyskać połączenie z Dreznem i innemi 
miastami, Otrzymał vn także depeszę okrężną, 
którą rozssłał rząd Bauere przedwczoraj do 
niemieckich przedstawicielstw zagranicą. Ma- 
yer oświadczył, że zasiępuja jedynie rząd 
Bauera, który chce spelnić wiermie zubowięzae 
nia swoje wobec koalicji. Dalej oświadczy! Ma- 
yer, że wojska, które dokonaly zamachu, napo- 
tykają na opór znacznej cęŚci uurudu niee 
mieckiego. 

Berlin, 18 marca. 

(P. A. T.). (Radjotel. krak.). Niemiecka 
iskrowa służba prasowa podaje: Nowy rząd 
przygotowuje układy z dawnym rządem. Pier 
wszy prezydent socjal - denwkrala Wiunig Oe 
świadcza się za nowym rządem. Pomorze ró- 
wnież oświadcza się za nowym rządem. Wszel- 
kie pogłoski o zamierzonem sprowadzeniu 
Wilhelma są bezpodstawne, Nowy rząd zostal 
utworzony na podstawie republikańskiej. U- 
klady z niezawisłymi socjalistami w Berlinie 
nie doprowadzą do porozumienia. Zapatrywae 
nia w łonie partji demokratycznej nie są je- 
dnoliie. W Berlinie panuje spokój, wyjątko- 
wo zdarzają się nieliczne wypadki zakłócenia 
pokoju, połączone ze strzelaniną. 

Berlin, 16 marca. 

(P. A. T). W związku z oświadczeniem 
rządu Bboria, że gen. Muerker uie prowadzi 
perwaktacyj w jego imieniu z nowym rządeln, 
oświadcza mąd Kappa, ża wcale nie uLrzyinue 
je, jakoby goa. Maerker był upoważumuy do 
prowadzenia pertsakiacyj z rządem Kappa, 
lecz że gen. Maerker oświwdczył, jak się swm 
wyraził, że stary rząd jeszwe w czasie Swegu 
pobytu w Dreznie ohętuie przyzwolł na pud- 
jęcie pertraktacyj. è 


bieza rtywań, 


Stuttgardt, 16 marca. 
(P. A. T.). Dawny rząd vgiusza urzędu” 
wo, że nowy rząd siara się wywulać wrażenie; 
jakoby pertraktował z dawnym  prawowityim 
rządem i.że gen. Merker pośredniczy w tych 
pertraktacjach. Jest to wymysł rządu Kappa, 
gdy prawowity rząd odrzuca wszelką myśl 
pertraktacji s zamachowcami berl:ńskitmi, 
Wiedeń, 16 marca. 
(P. A. T.). „Telegraphen Comp.” podaje 
ze Stuttgartu pod datą 15 b. m.: Dawuy rząd 
odbył posiedzenie gawinetowe, w które wzię: 
b udział także przewodnxzący zgiramaudzewia 
narodowego Fehreubach, oraz  wirtemberski 
prezydent ministrów. Postanowiono jedu- 
myślnie odrzucić jak ekolwiek propozycje ro 
kowań z rządem berlińskim. Jedyny warunek 
który może postawić rząd konstytucyjny, jest: 
natychmiastowe ustypiewie Kappa i opuszcze” 
nie Berlina. 


Przetiw.0 Bowema rządowi. 


; Pozuań, 16 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. P. A. 1. z Wicuniu)+ 
Z Kassel donoszą: Siurszy prezydent | duwóde 
ca obrony państwuwej (Reichswehru) oświad* 
czyli się za dawnym rządem. 
3 Poznań, 16 marca: 
(P. A. T.). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia): 
Straż bezpieczeństwa (Sicherheitswehr) W. 
Bremie oświadczyła swoją gotowość bronienia 
dawnego rządu. 
Poznań, 16 marc: 


(P. A. T}. (Radjotel. P. A. T. z Wiednia)+ 
Z Frankfurtu nad Menem donoszą: Dowódca 
tutejszych wojsk obrony państwowej (Rebs 
wehr) gen. Stolzmann oświadczy! robotnikuwę 
że stoi po-sironie dawnego rządu. 
Berlin, 16 marca. 
(P. A. T). Naczeluy piizyucwi - Pruś 
Wsohodnich Winnig oświudczył, że nio podp! 
sal woale odezwy, która uziuje rząd Kuuppóe 
Podpis jego został sialswowuny. F 
tdańsk, 16 marce 
(P. A. T.). „Danziger Zeitung“ donosi, 48 
Hindenburg wystosował do rządu Kappa m4 
ręce gen. Lilltwitza depeszę, w której prosi £9 
o natychmiastowe wycofanie wojsk z Berli88 
i o przywrócenie stanu konstytucyjnego. RÓ 
wnocześnie wysłał Hindenburg depeszę 49 
prezydenta Rzeszy Eberia, z zawiadomieniem 
o telegramie, wystosowanym do Liitiwitza | s 
prośbą © możliwie najszybsze rozpisanie WY” 
borów do nowego Zgromadzenia Narodowe 
Paryż, 16 marca: s 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Sytusći e 
w Berlinie nie zmieniła się. Kapp jest panii 
Berlina i waiczy a trudnościami tworzed”” 
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gabinetu Związek syndykatów postanowił 
foglosić strajk generalny, jeżeli Kapp utrzy- 
ima się przy władzy. Obsługa spoleczna: wo- 
dociągi, gaz, elektryczność, transport strajku- 
ja, jako wyraz protestu przeciwko reakcyjne- 
mu rządowi. To samo jest w Kilonii, Hambur- 
gu, Kolonji, Frankfurcie, Essen i Diiseldoriie, 
Między robotnikami i wojskiem doszło do 
starć, jest 15 trupów i kilkudziesięciu pan- 
nych. Prezydent Fbert i kancierz, Bauer 
opuścili miasto Drezno — (gdzie chwilowo 
umieści? się prawny rząd), aby się udać do 
Stuttgartu, gdzie na wtorek zwołano posiedze- 
nie zgromadzenia narodowego. Rządy poiu- 
dniowych Niemiec (Saksouja, Bawarja, Wir- 
temberg, Baden, Hessen), ogłosiły urzędowo, 
że dochowają wierności rządowi Bauera. 
"Wiedeń, 16 marca. 
(P. A. T.). Dzienniki wiedeńskie, oma- 
wiając wypadki w Berlinie, twierdzą, że za- 
mach opiera się na kruchych podstewach i je- 
go upadku należy oczekiwać w najbliższych 
dniach. bonserwa 


Hńskie aby wycołały wojska ) 
przywcócły stau konstytucyjny. Równocześnie 
wystosował Huudenburg telegram do prezy- 
denta Reszy Eberta, w którym donosi mu o 
gwej depeszy do Berlina i prosi Eberta, aby 
w kwestji nowych wyborów do Zgromadzenia 
DADOdOW: poczynił wa. 
pe | Berlin, 16 marca. 


(P. A. T.). Jak donosi „Frankłurter Ztg.", 
wystosował generał (irosner do marszałka 
Hiudeuburga i do prezydenta Rzeszy 'Bberta 
nustępujące telegramy: | 

Panie marszałku. Melduję, że rząd Kappa 
i Liitiwitza jest dla państwa: miemieckiego 
nieuwźliwy do przyjęcia, gdyż zachodzi nie- 
bezpieczeństwo, że póluocie i zachodnie czę- 
ści państwa oderwą się od reszty Niemiec. 
Prócz tega jest ten mąd także ze względów 
polityki zewnętrznej me do utrzymania. Jest 
to teiubardziej faialnem, że właśnie, teraz na- 
sze polożenie gospodarcze zaczyna się popra: 
wiać. Pan marszałek jest nadzieją najszer- 
ezych kól niemieckiej ludności w chwili obec- 
nej. Ponieważ jedno słowy pana wystarczy, 
aby położenie sprowądzić ua tory konstytucyj- 
ne, przeto zwróciłem się dv prezydenta Rzeszy 
Eberta z następującym telegramem: „Jeśli pan 
życzy sobie mego pośroćnictwa, jestem gotów 
zwrócić się do marszałka Hindenburga, by u- 
żył swego wpływu na obronę krajową w celu 
przywrócenia stanu konstytucyjnego w Berli- 
nie. Jednakże nważam za konieczne znianę 
charatkeru rządu przez obsadzenie ważniej- 


szych ministorjów fachowych nie z punktu 


widzenia s lecz na podstawie rze- 


emowych wytmagań za zgodą marszałka i moją, | 


a następnie jaknajszybsze rozpisanie wybo- 
sów do parlamentu > ma 


strajk powszechny: 


- Berlin, 18 marca. - 


(P. A. T). (Radjotel. krak). „Ampli 
ches Nachrichten-Blatt" nowego rządu ogłaszą 
oświadczenie Noskego, że rozszerzanie - pism 
ulotnych, wzywających do generalnego straj- 
ku nie było życzeniem rządu. Wszystkie straj- 
ki powinny ustać, robotnicy powinni natych- 
miast powrócić do pracy. Zdaniem „Amtli- 


ches Nachrichten - Blatt“ panuje ogólnie uza- 


sadnione przypuszczenie, że strajk generalny 

w najbliższych czasach upadnie, gdyż więk- 

szość związków urzędniczych i robotniczych 

przyszła wreszcie do przekonania, że strajki 
są zbrodnią przeciw republice. 

| > Sosnowiee, 16 marca. 

(P. A. T.). „Katowiteer Zeitung“ datowa- 

ua z dnia 15 b. m. donosi: W zgodnych te 


legramach z Erfurtu, Szczecina i Düšseldurffu | 


donoszą, że partje socjalistyczna, komunistycz- 
na i niezależne związki zawodowe ogłosiły 
strajk generalny. Praca w fabrykach została 
wstrzy mala. W Ą 
Lyon, 16 marca, 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Rządy 


południowych Niemiec solidaryzują się 2 daw- 


mym rządem Rzeszy. Strajk generalny, zorga- 
nizowany przez Eberta i Noske'go, zdaje się 


rozszerzać. Rzyd Bauera przenosi się z Drez- | 


na do Stu.tgartu. Zgromadzenie Narodowe 
zostaje zwołane na 17 b. m. 


Walki 700.48, 
Berlin, 18 marca. 

(P. A. T). Z napływających ze wszyst 
kich stron wiadonwści wynika, że stronnicy 
rządu Kappa tracą z każdą niemal godziną na 
znaczeniu. W Hamburgu ujawniłygeię dążenia 
do utworzenia samodzielnej północno - zacho 
dniej republiki niemieckiej. Dążenia te grożą 
rozszerzeniem się na całe półnemo - zachode 
nie Niemcy. Z rozmaitych miast  nadohodzą 
wiadomości © krwawych stareigch między lud- 


nością robotniczą a wojekiem. Wczoraj po Po | 


luduju przyszło do krwawych walk między ro- 
botnikami a wojąkiem w Dreznie. Ofiarą tych 
waik padlo około 50 zabitych i 200 rannych. 
W walkach tych wojsko posługiwało się anto- 
mobilami pancemmymi i karabinami mô- 
wymi. Nader zacięte walki toczyły się w Ham- 
burgu. Wczoraj wieczorem oddział policyjny 


- 


| togi z Berlina: W Chemnitz 


obsadził część Hamburga. Z tego powodu przy- 
szlo do zaciętych walk pomiędzy uzbrojonymi 
mieszkańcami a oddziałem pionierów, którzy 

ali wiernymi staremu rządowi. W wal- 
kach hamburskich zginęło 14 robotników. W 
czasie walk w Lipsku padło 24 osób, a 50 zo- 
stało zramionych, W starciach w Weimarze 
zginęło 5 osób, a 30 zostało ranionych. W wie- 
lu miejscowościach władza przeszła w ręce 
proletarjatu. l 

i Paryż, 15 marca. 

(P. A. T.). (Havas). Według wiadomo- 
ści, otrzymanych z różnych źródeł, nowy w 
strój zdaje się myć zlokalizowany w Berlinie, 
gdzie, według „Times'a”, tłum zaczął rabować. 
Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem „Lokal An- 
zelger'a", przestały wychodzić. Reakcja na 
korzyść rządu legalnego wzrasta w Nadrenji. 
Podobno flota, stacjonowana w Kilonji, uzna- 
ła nowy rząd. Z Essen i Frankfurtu donoszą 
o krwawych starciach, z których wyniku wie- 
le osób zginęło lub odniosło rany. 


A Poznań, 15 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia). 


Z Frankfurtu donoszą: Tłum robotników, usi- 
łujących udać się do koszar, zatrzymany został 
-przez wojska obrony państwowej. Gdy robot-. 
nicy mimo to usiłowali pójść dalej, wojsko 
dało salwę, zabijając jednego a demonstran- 


tów, a raniąc 4, 
Kraków, 16 marea. 

(P. A. T). (Radjotel. Pat, z Wiednia). 
Biuro kor. wiedeńskie donosi z Drezna: Do- 
szło tu żnów wozoraj do gwaitownej strzelani- 
ny w chwili, gdy samochód pancerny z załogą 
wojsk państwowych wjechał na płace poczto- 
wy, aby usunąć z budynku pocztowego robo- 
tników. Obie strony poniosły w czasie walki 


straty. j x 
Kraków, 16 marca. 
(P. A. Tj. (Radjotel. Pat, z Wiednia). 
Z Hagen donoszą, że w Weller wywiązała się 
walka między oddziałami p »aonj: u żę kom- 
panją wojsk państwowych, która miała zająć 
tę miejscowość. Po obu stronach padło wielu 
ranych i zabitych. 
Kraków, 16 marca. 


(P. A. T.). (Radłotel. Pat. z Wiednia). 
Wiedeńskie Biuro koresp. podaje z Lipska. 
Wczoraj po poł. doszło w wielu punktach mia. 
stą ponownie do sirzelauiny. Wiere osob saui- 
tych lub rannych. Sak 

_ Wiedeń, 16 marca. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp. +0- 
nosi z Berlina: Reichswehr zaostrzył „woje 
zarządzenia. W różnych punktach miasta u- 
tworzono umocnienia z druta kolczastego i u- 
mieszczomo karabiny maszynowe, a także i 
armaty. Krążą gęste patrole. Wozy pancerne 


przejeżdżają ulicami. © 


i automóbiłe z Karabinami /maszynowemi |. 


pokas eaa teeing Berlin, 16 marca. 
(P. A. T.). Biuro Woltta donosi: W róż- 


„nych punktach zewnętrznych dzielnie Berlina 


doszło dziś do starć między tłumem i żołnie- 
rząmi obrony państwowej (Reichswehr). Żoł- 
nierze obrony zrobili użytek z broni palnej, 
po części także z karabinńw maszynowych. 
Wiele osób zabitych i rannych. 
Wiedeń, 16 marca. ' 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro- koresp. do- 
nosi z Berlina: W starciach, które wydarzyły 
się we wtorek w różnych puńktach miasta, 
wywosiła liczba zabitych, według  dotychcza- 
sowych. wiarogodnych wiadomości, ponad 200. 
Urzędowo doniesienia do godz. 1 podają licz- 
bę zabitych na 50-14 — E 0 

Wiedeń, 16 marca. 


(P. A. T.). Biuro Woiifa donosi z Lipska: 

u wczorajszego popołudnia miala miej- 

sce ponownie w różnych punktach miasta 
strzelanina, przyczem wiele osób zabito lub 
raniono, Środek miasta jest zamknięty przez 


wojsko, 

R > Wiedeń, 16. marca. 

(P. A. T.). „Telegraphen Compagnie" do- 
nosi z Hamburga: Oddział wojsk bałtyckich, 
który ciągnął na Hamburg, zajął miejscowość 
Harburg, koło Hamburga i oszańcował się tam 
w szkołe, gdzie został zaatakowany przez straż 
mieszkańców i bataljon pionićrów. W walce 
zabito 14 robotników. Oddział bałtycki wyco- 


łał się następnie z miasta. 


Dyktatara rad ra. 
; ` Wiedeń, 18 marea. 
(P. A. T). „Telegraphen mpagiie'* do- 


Wana dyktatura rad; tak samo w 
Bochum, Baren i Kilonji doszło do poważ- 


„nych walk ulicznych. W Hanowerze uzbrojeni 


robotnicy zdobyli dworzec bpońiony przez słu- 

sa glosi wag Odbyły się też demonstra- 
e ekonomiczne zyczem doszło do 

plądrowania, 2, 


— Usigpienje Rappa, 


Wiedeń, 18 marca. 

- (P, A. To). (Radjotel. P. A. T. z Wiednia). 
Wiedeńskie biuro koresp. donosi z Berlina: 
Kapp. ustąpił a urzęda kałelerza, ponie- 
waż nie mógł utworzyć gabinetu, W porozu- 
mieniu między rządem berlińskim i dawnym 


rządem, prezydentem Rzeszy pozostanie Ebert. 


Będą powołani fachowi ministrowie. Nowe | 


wybory odbędą się w ciągu 2 miesięcy.  Pre- 
zydent Rzeszy będzie wybrany przez piebiscyt. 


„ROBOT NI K“, środa, TZ marca 1920 r 


padków beriińskich następującą odezwę do lu- 


czech powodem do strajków politycznych. Po 
' bezeelowe. Góry Śląsk jest bowiem pod wla- 


| przewrotu berlińskiego. 
' rozkaż ten wydany został nie bez ełusznych 


świń. W nocy z soboty na niedzielę usiłowa- 


Porozumienie to upraszcza sytuację, która je- 
dnak nadal jest poważuą. Strajki wszędzie są 
skierowane przeciwko obydwom rządom. Ba- 
słem jest dyktatura pzoletarjatu. Dlatego jest 
możliwe, że pracą nie będzie jeszcze podjęta. 
Współna odezwa rządu dawnego i rządu rewo- 
lucyjnego oświadcza, że strajk generalny jest 
zbrodnią, atoli zwolennicy radykalnego kie- 
runku wykorzystują sposobność stworzoną 
przez zamach militerystyczny. Jest wątpliwe, 
czy konflikt da się załagodzić bez rozlewu 
krwi. Przywódcy obu grup socjalistycznych 
zgodni są w tem, że rozwiązanie przesilenia i 
faktyczne usunięcie militarystycznej władzy 
może nastąpić tylko przez rząd czysto socjali- 
styczny, przez tak zw. dyktatoraką władzę. 


TL Gadd 


s5 o Gdańsk, 16 marca. 

(P. A. T.). anziger Neueste Nachrich- 
ten“ donoszą: Jak się dowiadujemy, wybory 
do præedstawicielstwa ludowego w Gdańsku 
wyznaczone będą na czas około połowy maja. 
Osżateczny termin zależy od uchwały Rady 
Państwowej Gdańska, która zajmie się tą 
sprawą, jeszcze w bieżącym tygodniu. Komitet 
Konstytucyjny przygotował już projekt ordyna- 
cjiw yborczej, która m. in, postanawia, że rów- 
n, bezpośrednie i tajne prawo wyborcze przy- 
aługuje osobom obojga pii z ukończeniem 20 
roku życia. Uprawnionymi do głosowania są 
wszyscy, którzy dnia 10 stycznia 1920”r. mi 
szkali na obszarze wolnego m. Gdańska i By- 
li poddanymi niemieckimi, 


W Prisath Wschojnch 


Olsztyn, 16 marca. 

(P.-A. T.). Plebiscytowa bomisja koali- 
cyjna dla Prus Wschodnich wydała następują 
ce rezporządzenie: Ślraże mieszkańców (Ein- 
wohnerwehr) w Olsztynie, Oslrudze, Szczyt: 
nie, Niborku, Elku, Łoczanach (Loetzen), Aris 
i Johannesburgu mają być rozbrojone. Obo- 
wiązki i zadania tej straży obejmie policja. Za 
wykonanię tego rozporządzenia 84 odpowie- 
dzialni: w Olsztynie — burmistrz, w innych 
miejscowościach — policja, > 
QOlsstyn, 16 marca. 

(P. A. T.). Nadburmistrz Zuilch oraz 

szef policji major Oldenburg zostali z rozpo- 
rządzenia komisji plebiscytowej usunięci ze 
swoich stanowisk, ponieważ wzbraniali się wy- 
razić ubolewanie z powodu nieważenia pol 
skiej flagi konsularnej w Olsztynie. 


Gwałig Czechów na Spisza I Orawie. 


y Nowy Targ, 16 marca. 

(P. A. T.). Biuro prasowe komitetu ple- 
biscytowego spisko - orawskiego w Nowym 
Targu donosi: W mocy z 14 na 15 marca urzą- 
dzili Czesi w Jabłonce na Orawie gwałtowną 
strzęlaninę. pomiędzy domami wioski. Powo- 
dem było przybycie tam kilku mieszkańców. 
Jabłonki pow. nowo - tatarskiego, których Cze- 
si podejrzewali o porozumiewanie się z tutej- 


szymi działaczami. W ciągu mocy patrol cześki 
otoczył dom niejakiego. Bugajskiego i rozpo- 
czą? strzelaninę do okien mieszkania. Wywo», 
lało to poruszenie we wsi i liczne zbięgowisko. 
Mimo strzelaniny przybyli zdołali ucięe i 
schronili się na polską stronę. 


ba Gńmym Sląska, 

.. Sosnowiec, 16 marca. 

(P. A. T.). Międzykoalicyjna plebiscyto- 

wa komisja w Opolu wydala w sprawie wy- 


duości Górnego Śląska: 
„Wypadki berlińskie mogą być w Niem- 


dobne strajki na Górnym wląsku są zupełnie 


dzą Międzysojuszniczej Komisji Rządzącej i w 
walce partji politycznych niemieckich nie od- 
grywa żadnej roli“, 
Bytom, 16 marca. 

(P. A. T.). Na żądanie komendy  koali- 
cyjnej wydał dowódca Sicherheitswehru na 
Gómym Śląsku rozkaz przypominający człon- 
kom tej straży, że jest ona organem wykonaw- 
czym komisji plebiscytowej i nie wolno jej ob- 
jawiać swych- uczuć i przekonań z powodu 
Widoczne jest, że 


przyczyn; czego dowodem jest także ostre pov 
gołowie wojsk okupacyjnych i liczne patrole 
tych wojsk krążący po ulicach miast. Górnego 


Śląska. 
i 4 ` Bytom, 16 marca. 
(P. A. T.), W Opolu objawia się wśród 
Niemców pod wplywem wypadków  berliń- 
skich sile podniecenie umysłów. Od soboty 
wdóczą się po mieście większe lub mniejsze 
grupy demoustranców, śpiewając „Deutschlazd 
Deutschland über alles“ i wznosząc wrogie 
okrzyki przeciwka Francuzom i Polakom, 2-ch 
frerieuskich oficerów zepchnęła taka grupa z 
chodnika i nawymyślała im od francuskich 


no wedizeć cię i znisoczyć godła z konsulatu 
polskiego. W poniedziałek rozpoczęli. sirajk 
sędziowie niemieccy na znak protestu prze- 
ciwio aresztowaniu przez władze okupacyjne 
jednego z sędziów niemieckich, który oświad- 
czył ofiejalnie, iż umnestja, wydana przez ko 


+ 


ZBAZZĘKE i OE 
wiązek kobotmicz, Siawarz. SpółdIEICZYCH 


ul. Wolska 44 — tel, 77-50; 77-53 i 82-37: ` 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca. 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół- 
dzielczych liczy obócnie 


52 stowarzyszenia, 
posiadając razem 


70,000 członków, 


co czyni średnio 1350 członków na jedno sto- ` 


warzyszenie. Obroty hurtowni Związku wyno- 
siły w styczniu 3,350,000 marek i w lutym 
By4QU;000 marek. W centralnych biurach i 
magazynach Źwiązku zatrudnionych jest 64 
pracowników, pobierających razem 140,000 ma- 
rek pensji miesięcznie. 

misję koalicyjną, jest niewcźra, Na dciś, wto- 
en na jutro — środę spodziowana jest ogól- 
na demonsiraeja Niemców z żądawiem usunię- 
cia okupacji aljanekiej, a 2 uznaniem dia no- 
wego rządu berlińskiego, kiócy przez rozwią- 
znie Zgromadzenia narvdvwego i aulowanie 
jegou chwał nie uznał traklaiu poliojowego O- 
soby, które dziś przybyły z Opola i Bytomia, 
oświadczają, że sytuacja w Opolu staje się z 
każdym dniem coraz baraziej naprężóna. 


Wapad ma oicciów banskih. 


Gdańsk, 16 marca. 
* (P. A. T}. Wczoraj na drodze z Sopolów 
do Gdańska napadło kilkunastu przechodniów 
niemieckich na kilku oficerów francuskich, ja- 
dących automobilem do Gdańska. Szofer i je- 
‘den oticer zostali zranieni, kilku napastników 
policja już ujęła, Pk l 
la potojen. 
Opatów, 16 marca. 
(Telegram własny). 

W czasie debat nad katastrolalnym poto- 
koniem apioWwizacyjnem Kada miasta Opato- 
wa na wniosek radn. pepeesowych jednogłoś- 
pie uchwalila wezwać rząd do zawarcia spra- 
wiedliwego pokoju z Rosją sowiecką. Wysła- 
no odpowiednie telegramy do Rządu i Sejmu. 

Opatowski L. K. R. . 


i inea partii. 


Koło kobiet Śródmieścia P, P. 8. Dziś, dn. 17 
marca, 'o godz. 7 wiecz. w ltkału O, K, Ry AL Je 
rozolimskie nn 56, odbdzie się ogólne zebranie Ko» 
ła kobiet Śródmieścia, Towarzyszki, stawcie się 
licznie| 


OE Z W W R WE ERYK, 
Lr. Ja świtaiska 
rob k t. od 4—5 

Krucza 3i, tolot, 192-17. ae aae d 


p 
Ue. Leszczyńs«i 
Marszałkowska i42; te.ań, 12 7-25, 
n. ordynator klin. szp. św. Łazarza, Chor. we- 
i moczo-płciowe. przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 5 wiecz. 


RZĘS IG EA BRERA EED PERISAI EAE 
Wczoraj w czasie, gdy ważyła się sprawa, szy 
strajk będzie czy nie będzie, zm litaryzo wana ele 
ttrownia urządziła gwałtowną demonstrację, Cay- 
nigo się niemal tak oiemqą, jak ke. Lutosiawski, 
Podobno p. Skulski widząc, że mu się ciemno 


ber., skory 


Kronik 
PORIKde 
Sprostowanie, Do wczorajszego artykułu p. Ñ 
„Przewrót beriiński* wkradł się bigd. W wierszu: 
25-ym od góry ostatniej szpałty wino być „innymi 


punktami”, a nie „państwani, 20) 


Z Rady Miejskiej. Pos.edzenie plenarne Rady 
m. stol Warszawy odbędzie się w dn. 18 marca 
r. b. (czwariek) o godz. 7-ej po poł. w sali posie 
dzeń Rady. ; ; RE 
Echa zamachu na Kasę Przemysłowców. (Spr 
siowaniej, Jak się dowiadujemy notatka pod po 
wyższym tytułem, dostarczona nam przez 
dziennikarską i umieszczona w dziale kroniki W020- 
rajszego „Robotnika“, nie odpowiada prawdzie. 
Sprawa „kasiarzy* mie była bynajmniej rózpatry- 
wana w sądzie okręgowy. EGET > 
i dłuższego już cea- 
- „0 tez BAZ 


przylegającym do zabudowań, m. ova. 


w policyjaych na Powązki ia ob 
dom znajdował się w pobliżu piańdta wo» 
dowej i od miego  oddzi parkanem, przeto 


; 7 »odobniej w domk 
Ż i i podob. i U, Ce 

ieskanym przej pewną sansza kobietę zdiorają , 
się sprawcy kradzieży. Rortoszono nadzór | wozoręj 
w. nocy ożtrzymano: Paithan Gdy pr ika, który | 
podał się za Józefa | ly prowadzono ' 
do 5 komisariatu, w drodze zbliżyło się 2 og 

En ków, kiórzy Mielczerkowi ułatwili ucieczkę, Po 

liejsnt dał za zbiegami kilka strzałów, mimo to je 

Wczoraj rano wszakże w pobliżu plantu 

wego, nieopodal miejsca robót publicznych, * 


6. 


ziono zwłoki jakiegoś człowieka. wpół obnażone. 

Jak wkrótce stwierdzono, byly to właśnie. zwłoki 

Mielczarka, który ugodzony dwoma strzalami naj- | 
widoczniej. usiłował jeszcze mimo wszystko ucie- 

kaé, a czując uplyw krwi, począł ściągać z siebie | 
odzież, chcąc opatrzeć sobie rany. Zwłoki zabeze 

- pieczono do przybycia władz eadowych. 

(m) Okradzenie wytwórni powasów. Przy ul | 
Leszno nr. 28 z wytwórni powozów Wladysława 
Ostrowskiego skradziono 40 łokci sukna granato-- 
«wego, 4 fartuchy skórzane, 2 gumy oraz palto — 
ogólnej wartości 29,000 mik. 

(m) W pogoni za złodziejami, Funkcjonarjusze 
urzędu śledczego zauważyli przy ul. Zgoda dwóch | 
osobników, którzy na ich widok usiłowali ukryć ; 
się. Ponieważ na wezwanie osobnicy nie zatrzymali 
się, lecz zaczęli uciekać, wywiadowcy dali za nimi 
kilka wystrzałów z rewolweru, co zwab.ło policję 
z pobliskiego komisarjatu. Szhwytani okazali się 
złodziejami: Jan Kozikowski i Tadeusz Kaliborski: 
Zmalezionó przy nich narzędzia złodziejskie. 

(m) Zamach na most Kierbedzia, W ciągu 3-ch 
ostainich dni dwukrotnie wsoczynał się. pożar na 
moście Kiewbedzia, Pierwszy raz w niedzielę ubic- 
głą o godz. 11 przed południem zauweżcno tlącą 
się podłogę, Dzięki czujności posierunkowych na 
moście żarzącą się podiogę wkrólco. ugeszono. 

Wczoraj mowa © godz. 11 min, 20 rano poste- | 
runkowy zauważył iskry na deskach w środkowem | 
przęśle mostu, od których zaczęla się tlić podłoga. | 
1 tym razem po ugaszono przed przybyciem | 
praskiego oddziału straży. | 

Władze bezpieczeństwa prowadzą energiczne | 
śledztwo. celem ustalenia przyczyny wypadków i | 
ujęcia sprawey zbrodniczego zamachu, 

(m) Od iskry parowozu, Na uł. Grochowskiej | 
przed domem nr, 80 od iskry parowozu kolejki Ja- 
biomo - Wawenskiej zapaliła się topola stojąca 

d tym domem, Wobec niebezpioczeństwa zapa- 

nia się domu drewnianego, wezwano praski od- | 
dział straży, ogaiowej, który topolę ugasit. 

- (m) Ofiara wybuchu. 12-letni Jaa Skwarczyń- | 
aki (Przemyslowa 27), który podezas wybuchu 
granatu ręcznego na polu pzy ul. Łazienkowskiej 
gostat zraniony w glowę i twarz, umart w szpitalu 
św. Rocha. 


Listy do Redakcji, 


Szamowny Pamie Redaktorze! 

W imię beżstromności uprzejmie prosimy Sz. 
Redaktora o zamieszczenie na łamach „Robolmika” ; 
poniższego sprostowania. i 
: W Nr. 66 (854) „Robotuika* ukazał się arty- 
kul- zatytulowany „Ręka rękę myje, w klórym 
bezimienny autor „stwierdza”, iź biuro ogloszeń 
Tow. Ake. „Relstaiza Polska“ cieszy się jakoby „ła- 
skawem i nieograniczonem poparciem Rządu poi- 
skiego". X 

Gdyby nawet byla to prawda, to bylaby ona 
jedynie stwierdzeniem uczciwego i słuszuego trak- 
towania przez Rząd nasz polskiej placówki han- 
dlowej, która w ciągu nader krótkiego czasu dzię- 
ki przedsiębiorezości, energji i pracy założycieli, 
grona dziennikarzy polskich, ziołała rozwinąć się 
do rozmiarów najpoważniejszej w Polsce instytu- 


cji reklamowej, zatrudniającej około 100 osób per: | 


somelu, posiadającej filjo własne w Gdańsku, w 


CYRE 


„St. Mroczkowski. 
Dziś, 8 wieczór. 


$ 


Nowy Program 
Drugiej połowy Marca 


z udziałem rozgłośnej sławy 
artysty amerykańskiego 


f 


ROBOTNIK“, środa, 17 marca 1920 r. 


Poznaniu, w Krakowie oraz reprezentacja własne 
we wszystkich prawie miastach Polski Zjednoczo- 
mej i która wysunęła się na czoło w tej dziędzinie 
pracy, reprezentowanej dotąd prawie monopoli- 
stycznie przez firmy niemieckie, w każdym razie 
obce. 

Otóż stwierzić nałeży, iż aufor artykułu, wi- 
docznie wskutek nieznajomości rzeczy i stosumków 
został wyzyskany przez świadomą celów i środ- 
ków konkurenoję. ; 

"Nieprawdą bowiem jest, iż Min. Spraw Woj- 
skowych temu towarzystwu oddało wyłączna pra- 
wo prowadzenia akcji reklamowej na rzecz loterji 
dla Inwalidów, gdyż akcję tę wespół z biurem o- 
głoszeń B. Buchweitza załatwiało biuro ogłoszeń 
Teofila Pietraszka. ; 

Nieprawdą jest, iż Min. Skarbu temuż tow. ad* 
dało wyłączne prawo rekłamowania pożyczek pań- 
stwowych ze względu na skład osobisty Rady Nad- 
zorczej Towarzystwa, gdyż prawo to otrzymało na 
podstawie oferty konkurencyjnej jeszcze w roku 
1918 Polskie Biuro Reklamy. Prasowej, przeksztal- 
cone zaś ono zostało na Tow. Akc., posiadające 
Radę Nadzorczą dopiero we wrześniu 1919 roku, 
t.j. po upływie pół roku od czasu zakończenia ca- 
łej akcji pożyczkowej. 

Nieprawdą jest, iż na obecnie wypuszczone no- 
we pożyczki Min, Skarbu po dawnemu nie ogłasza 
konkursu na akcję reklamową, nie wzywa biur o- 
gloszeń do przedłożenia warunków; nie wybiera z 
pośród ofert najdogodniejszej, gdyż konkurs taki 
został ogloszony przez odnośne Ministerjum w pi- 
smach codziennych w dmiu ukazania się attykułu 
w. „Robotnilcu”, 

Prawdą jest natomiast, iż wszystkie ogłosze- 
nia Rządu załatwia Tow. Ake. „Reklama Polska“ 
ma podstawie ofert konkurencyjnych, przyczem 
aby wytrzymać konkurencję cen, bo 60 do wyko- 
mania Tow. stoi po za konkurencją, udziela często- 


| kroć całkowitego rabatu, jaki posiada. - 


Na zapytanie zaś autora: „Czy Tow. Ake. „Re 
klama Polska dlatego dieszy się poparciem: Rzedu, 
iż lepiej i sprawniej wywiązuje się z zadania, że 
robi taniej? , oraz na odpowiedź samego autora: 
„Ależ nie!" odpowiedzieć mogą jedymie klijenoi 
Tow: Ake. „Reklama Polska“, do których należą 
prawie wszystkie najpoważniejsze firmy przemy- 
słowe i handlowe polskie, odpowiedzieć może ten 
niezwykły w naszych stosunkach rozwój instytu= 
cji, która obecnie temuż „Robołnikowi* dostarcza 
lwiej części ogłoszeń. y 

- "Rao przyjąć Sz. Redaktorze i t. d. i 
Dyrekeja Tow. Ake. „Reklama Polska“, 

Umieszczamy. w calości tę odpowiedź -- nie 
wykreślając nawet samoreklamy, której „Reklama 
Polska“ sobie nie szczędzi. | 

Nie mamy do „Reklamy Polskiej* żadnego u- 
przedzenia. Ale oczywiście ten fakt, że „Reklama 
Polska“ dostana „Robotnikowi* ogłoszeń — na 
Redakcję żadnego wpływu mieć nie może. ~“ 

„Reklama Polska“ zaprzecza, jakoby otrzyma 


Jest do nabycia w Administracji „ROBOTNIKA: 


1) Kalendarz Robotniczy P. P. S. na 1920 
mok. ll wydanie, zawierający treść literacką 
„Kalendarza“ 1919 roku o ruchu rewolucyj- 
mym w Polsce i Rosji mk. 7, 

2) ©. dziejów Prasy Socjalistycznej w Pol- 
sce nrk. 2. i i 

3) Przewrót w Polsce I cz., rządy ludowe 
„mk. 2.50. 

4) Przewrót w Polsce II cz., sprawozda- 
mia posłów zw. soc. z działalności w Sejmie 
öd 9/II do 2/VIII 1919 r. mk. 8. 

5) „Worek Judaszów", napisał Fr. Młot 
mk. 2.50. 

6) „Z krwawych dni“, napisał Marjan Ma- 
linowski mk. 2.50. 
|| 7) „Z burzliwej doby”, mowy sejmowe 
posła Daszyńskiego mk. 6. 

8) „W walce z przemocą“ 
Rżewskiego mk. 5.50. 
~ 9): „Uciekajta chłopy! Socjaliści idą", roz 
ważania o reformie rolnej mk. 1.50. 

10) Choroby zawodowe robotników przez 
Dr. Rząśnickiego mk. 2.25. 
`= 41) W kwestji wychodźtwa robotników 
polskich do Francji, Stróżeckiego mk. 2. 

'12) Imperjalizm jako najnowszy typ w 
rozwoju kapitalizmu mk. 6. i 
13) Sześć tygodni w Rosji w 1919 r., Ran- | 


wspomnienia 


"some mk. 5.75. 


` 14) „Utopja”, Tomasza Morusa, napisał 
Klonowicz mk. 1.70. 
15) „Do młodzieży”, przez Piotra Krapot- 
kina ten. 75. 


pi nProgram pogadanek społecznych" 


17) „Droga do Socjalizmu“ przez d-ra 
Bauera:fen. 60. 
- . 18) „Ziemianie“, przez Tadeusza Hołów- 
kę mk. 1.50. - 

19) Granica między Polską a Ukrainą — 
Moraczewskiego J. fen. 90. 
20) Uspoiecznienie gospodarki miejskiej 


ten. 


- fen. 60. 4 í 


21) Waryński Ludwik fen. 40: 
„.22) Objaśnienia programu rolnego—Kie- 
leckiego ten. 40. 
28) Precz z socjalistami fen. 40. 
s 24) Prawa ludu roboczego — Fryka fen. 
- 25) Qzem jest P. P. 8. i do czego dąży, 
Czarskiego fen. 30. 
26) Złoty dar człowieko — Mańkowskie- 
go mk. 5. i 
27) Socjalizacja i Rady robotnicze K. 
Kautskyego mk. 2. = =! i 
» Prowokator — J. Korzeniowskiego 


29) Przedświt Nr. 2 mk. 6. 
30) Odrodzenie — Rudnickiego mk. 15. 


mk. 


Książki i broszury wysylamy tylko za gotówkę otrzymaną z góry. 


Przędzę 


Wydawca: Naez. Rada Polsk. Partji Socjal. 


. 


fil-de-szyn, zwyczajną oraz bawełnę 
w różnych gruhościach 


poleca |, WEASYSŁAW, Nalewki (1, 


w podwórzu, telef. 77-20 i 244-837. 


? AXCER Liliputów 


Hanad Stow. Pratwaków Handiowyt, 


że jutro t. j: w czwartek dn. 18 b. m. o godz. 7-©j punkt. 


| ła wyłączne prawo reklamowania toterji dła tnwa= 
| hidów. Cóż w takim razie znaczy następujący do- 
| kument: ` 

Warszawa, d. 4 lipca 1919 r. 


„Do Dyrekcji Loterji na rzecz Inwalidów 
w miejscu. 
Uwiadamia się, że na mocy opinji Depar- 
tamentu VI M. S. W. i zatwierdzenia jej przez 

Pana I Wiceministra Generała ppor. Majew- 

skiego udziela Sekcja Opieki M. S. W. wyłącz 

nego prawa do przeprowadzenia prasowej ak- 
cji reklamowej na rzecz Loterji dla Inwali- 

dów Polskiemu Biuru Reklamy Prasowej w 

Warszawie. 

(Następują podpisy). 

Dalej „Reklama Polska“ pisze, że %yłączne 
prawo na reklamowanie pożyczki państwowej w 
r. 1918 otrzymała na podstawie „oferty konkuren- 
cyjnej“, Dleczegóż o tym konkursie nikt nic nie 
wiedział? 

„Reklama Polska" informuje nas, że konkurs 
na reklamowanie nowej pożyczki został. ogloszony 
właśnie w dniu, w którym pojawił się art. „Ro- 
botnika“, dotyczący tej sprawy. 

Tem lepiej: Sprawę tę — ile wiemy — pon 
szono uprzednio w sejmowej Komisji skar»0wo- 
budżetowej — i może to wpłynęło... 


Z sądów. 
„Pan obrońca“ w apałach, ` ` l 


Pełnomocnikami w sprawach karnych mogą 
być, prócz adwokatów, ieh pomocników, oraz „broń- 
ców prywatnych, również i inne osoby, którym 
prawo nie zabrania prowadzenia oudzych spraw. 
Osoby ostatniej kaiegorji mogą być jednak nie do- 
puszczbne do stawania w sprawie, jeżeli Sąd uma, 
że trudnia się zawodowo prowadzeniem spraw i że 
dziatalność ich jest szkodliwa dla wymiaru spra- 
wiedliwości. 

Na tle tego przepisu prawa wydarzył się wczo- 
raj w wydziale -Odwolawezym Sądu Okręgowego 
podczas sądzenia sprawy Szczepana Jaworskiego, 
oskarżonego o obeigi czysrie, charakterystyczny inə 
cydent. 

Qio podprokurator Mieczysław. Goldsztajn, zo” 
baczywszy (już nie poraz pierwszy) stawającego i 
skiądającego plen.potueję w tej sprawi peunoido- 
cmika Hersza vel Henryka Szafirezieina, wystąpił 
z wnioskiem: o usunięcie „pana obrońcy” od obro- 
ny, ponieważ mie zasluguje on na zaufanie, gdyż 
jako zajmujący się zawodowo pruwa i ou- 
dzych spraw, był już nawet karany za wo 
więzienrem, a więc jego dżiasainość jest wprost 
szkodliwą dla wymiaru sprawiedliwości. 

„Pam obrońca" prolestując przeciwko bemu 
wniosko wi, us.lował przekonać w tej sposób: 
„przecież po W latach pracy „obrończej* ohyba 
pan prokurator nie zechce, abym się òidawāt kra- 


í Duda), 
iT eaa U 
obrońcy* za 


Okręgowego, celem por 
wiadomienia o tem wszysikich ixtytucji egdow ych, 


Lass ? -r 


odbędzie 
s 


a Ogólne Zebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Zatwierdzenie ustawy Związku Zawodowego. 


2) Wykreślenie szefów. - 


pad „Dzidziś 


me 


ahai a O OR A 
Doia 16 h. m. między 4-5 PR. kos umy, spódnice, bluzki. itp 


ekcję damską leca; po- 
dług najnowszych wodki 
„Magazyn Wieueńsai" Gracia 9 |cej się miodzieży, iuruszki oraz 


vbstalunki przyjmuje się z wła- 
snych i powierzonych materjał. 


ð= Jan Ałapin 


“zgubiono idąc ul. 5więtokrzyską 

Nowym-Swiateną Oruynacką i 

Okolnikiem do Szczyziej Kot 

nierz damski z tumaków  Ła- 

skawy znalazca zechce złożyć 

go w administracji „Robotnika“ 
za wynagrodzeniem. 


Ze swą renomowaną 


Matki powinny pamiętać, że tylko lano- 
z marką „Kogut 
radykalnie i szybko 

usuwa oprzałość, zaczerwienienie i stan zapal 
> ' ny skóry u dzieci, Sprzedaż w aptekach, skła- 
dach aptecznych i perfumerjach. Główny skład 


w aptece A. Gąseckiego w Karszawie, Freta 16. 


Nr. 76. 


| oeu 


Teatr i Muzyka. 
z JeERY. 
„Cyrwa Sc wilski* 

Z przyjemnością korzystam ze sposobności zq» 
zmaczenia, na razie w paru slowach, aupalnego 
sukcesu wczorajszego przejstawienia  „Cyrulikk 
Sewilskiego". Przedstawienie bylo w calości udar 
me: jedno z bardzo niewielu, jakie dotąd widzię« 
łem na scenie tutejszej. Zaslugą -jest to wszystkich 
bez wyjątku wykonawców z p. Brzezińskim, jako 
Cyrulikiem na czele. Jego kreacja w tej operze jest 
skończoną, mistrzowską i nie często tak zasłużenie 
zbiera artysta frenetyczne oklaski i kwiaty, jak 
Brzeziński wczoraj.  Doskonalymi byli. również: 
Don Bartolo p. Boguokiego i Rozyma p. Mechównej, 
P. Mechówna, której glosu wielbicielem nie jastem, 
zamaniiestowała w swej roli talent sceniczny i wie- 
le szczerej werwy. Niczupeinie dysponowanym był 
tym razem p. Dobyrz. Zazynta Honain dwbrze p. 
Jaroszówna, jako Bertar i p. Ostrowski, pocieszmy 
Don Barilio. Wyróżnić też należy orkiestrę, pro- 
wadzoną sprężyście przez p. Hirsztelda. 

Jakże to inaczej było, niestety. na przedstt ie» 
niu „Wadkirji*, drugiem wznowieniu z paru osta- 
tnich tygodni, z którego sprdwozdania z techniczno 
re 'akcyjnzch powodów nie mogłem dotychczas zło 
żyć. ; i JR 
— a 

Z Opery. Dziś „Trubadur“, i 

Teatr Rommaitośei, „Kolombina“. 

Teatr Polski, „Wiele hałasu o nio“. 

Teatr Reduta, „W malym domku“, 

Heatr Mały, „Wila nad morzem”. 

Teatr Nowości. „Róża Stambułu". ą 

Teatr Praski, Dziś i jut:o osiatnię dwa przed. 
stawienia „Madame Sans-Gene". 

Toutr Powszechny, D.iś „Pani X.S, 

Z Konserwatorjum, We czwartek, 18 marca, © 
godz. 8 wiecz. odbędzie się w sali Konserwałocjum 
wieczór pieśni Janiny Cygańskiej, która wykona 
piękny cykl pieśni Sohuberia p. t. Wimierreise — 
Opowieść zimowa. Przy foriepiauie W2, Raczkowski, 
e, 


żęby sztuczne 
cz używane 
td | 


mi. fo 35 szit 
blalyna Mia. 250 gram 


kupuje 


-Jakób Baron 


Królewska 39 m. II, 
"TELEFON 245-23. 5478 
zaa dak, wk EE 
TĘŻI oraz piatyne «4 mdwio: kat. 
BO e 
war 45 m. 2, róg Źłolej. 
5364 


Nowe De>iuty 


Oryginalna Tresura Koni 


17 Numerów bajkowe- 
go programu. ` 


OGŁOSZENIA OROŚNŁ. 
i) Obrączki ślubne, złote, sre- 


brne, wielki wy- 

bór pierścionków, kolczyków, 
zegarków. Ueny bardzo nizkie. 
; Przyjmuje reparację tanio i do- 
brze. Magazyn jubilerski -Gute 

macher 21 Smocza 2l. 5509 


ię, 2 łożka dębo- 

tomang ws Sodai.. Piski 

binokle, prezerwaty- 

(UłAIJ wy. Najtaniej bo w 
podwórzu. Jerozolimska 47. 


p | damskie letnie, najnow- 
alta szy fason, okážżyjnie 
sprzedam. Chłodna t7, m. 7. 


UBRANIA GAŃSAIE, DZIECIĘCE 
eOLECA EOWAAO SLYSZKU, MAd- 


IM 


efon 1684-45. 
wyprzedaż pięknych 


Lioiny wożmistrz 


do prow adzenia fabryki 
grzebieni rogowych 
poszukiwany 
- Zgłoszenia listownie 


Leon KALMUS $ 


Kraków, Starowiślna 69. 


b. star. ordyn. szp. S-gu Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
lewska 31, tel. 43-44 +5 
s3 Prośby * 
apelacje w. Sprawach 
Kaakon yii do Władz i 
Sądow, Urzędu Walki z 
lichwą i spekulacją, prze- 
pisywania na maszynach, Spra- 
wy karne, prowinejonalne tanio, 
porady © eksmisjach komornia- 
nych, podwyżkach, dwie marki, 
kancelaria obrońcy, Leszno 
38, m, 6, Henrya. 5513 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, Redaktor Naczelny dr. Feliks Perk ; 


RETR ER 
*) Wielką 
sukien od 450 dv 360U mk. Hoża 
24, Br. Unkiewicz. 


Lg) sztuczne używane od 1 
Li j do 85 za sziukę, platynę 
350 gram rupuje chrześcijanski , 

skład miaterjałow deutystycz- - 
nych, 5983 


rawia 1. 
l sztuczne, korony, mostki, 
giy pioiubowanie, wyjmowas 
nie bez bolu. trzyjezdnym zas. 
mowienia w ciągu dnia, repes 
racje na poczekaniu. Ueny nie 
skie. Gabinet chrześcijański 
Zórawia 1. || 5478 


okryć, kusijuiiow, Í 


